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izkolnictwo w służbie dla Państw
Energiczne i skuteczne likwidowanie 

roboty sabotażow ej przez w ładze bez­
pieczeństwa, m awnilo rnięazy „m ym i 
fakt zarówmo bolesny jak bezprzy­
kładny: czynny udział w  tej robocie
nauczycieli i m łodzieży szkół pań­
stw ow ych  i prjtwatnych.

Dziś. na krwawy plon tej zbrodni­
czej roboty, jeśli ofiarą jej nie mają 
paść najżywotniejsze interesy Pań­
stwa i wychowania, nie może być in­
nego remedium, jak natychmiastowe 
zamknięcie tych szkół, usunięcie ze 
szkoły zarówno nauczycieli jak ł 
uczniów-podpalaczy i, w  ten sposób, 
radykalne wypalenie bakcyla zdzicze­
nia: roztoczenie, następnie jak naj­
czujniejszej i jak najsurowszej opieki 
pad szkodami pozostałemi. aby je u- 
chronić przed zarazą tego bakcyla.

Nie ulega wątpliwości że wladzs 
hasze ten narzucający się z nieodpar­
tą koniecznością postulat przeprowa­
dza jak najrychlej z cala bezwzględ­
nością.

Ani przez chwil? oczywiście nie ile- 
gamy złudzeniu, Aby te donriue ko* 
nieczne jzarząd :enia :'dla usunięcia zła 
bezpośredniego, rozwiązywały tern 
samem pozytywnie palące zagadnienie 
państwowej polityki kulturalnej w  na­
szej dzielnicy.

Snnńne Avyctarzenia, które ostatnio 
przeżywała i przeżywa Wsch. Mało­
polska — wysuwają to zagadnienie na 
czofo 'zadań Państwa. Wydarzenia 
czynią postawienie i umiejętne prze­
prowadzenie państwowego programu 
polityki szkolnej i kulturalnej na zie­
miach południowo wschodnich Rzpltej, 
wręcz państwową koniecznością.

.Stwierdzamy7 to, nie po raz pierw­
szy zresztą na tem miejscu, że Polska 
od chwili swego odrodzenia państwo­
w eg o /n a  taki program jeszcze się nie 
zdobyła

W dziedzinie szkolnictwa żyjem y i 
pracu-emy ciągle jeszcze, rzec można, 
rekwizytami z okresu niewoli polity­
czne.,: do zagadnień pedagogicznych
w wlasncm już Państwie podchodzimy 
ciągle jeszcze obarczeni nawykami i 
mentalnością, organizowaną w  szkole 
•zaborczej. Do dziś dnia nie posiadamy 
podręcznika historji ojczysrej, ujmują­
cego dzieje nasze ze stanowiska mo­
carstwowych interesów odrodzonego 
Państu/a

Organizacja szkolnictwa na terenach 
etnicznie m ieszanych znajduje się cią­
gle av stanie płynności. Problem szko­
ły mechanicznie polonizacyjnej, utru- 
kw istycznei Avzglednie czysto  „m niej­
szościow ej", dyskutow any w  płaszczy 
znie doktryny, w lokący  sie w  ogonie 
tej czy  innej ideologji partyjno-pohty- 
cztie uniemożliwia od lat dwunastu 
AA-przągnięcie organiczne w ychow ania  
publicznego w  rydw an interesu i słu­
żb y  dla Państwa.

A przecież dogmat integralne1 przy­
należności ziem południowo wschod­
nich. do Państwa, dogmat uŚAtuęcony 
krycia bohaterów listopadoAvych, dziś 
zbrodniczo beszczeszczony przez pod­
palaczy i bandytów — daje wskazania 
w tei dziedzinie nezsporne i każe

przejść do porządku nad odbiegające- 
mi od nakazów życia doktrynami 
Szkoła w Polsce musi służyć intere­
som Państwa i Narodu polskiego. Szko 
la  av Polsce musi w ychow yw ać oby,.

wateh którzy av życie wniosą pier­
wiastki całkujące, ’ konsolidujące Pań­
stwo, a nie negujące i opozycyjne 

} To są najogólniejsze założenia na­
czelne, które przyświecać musza pań­

stwowemu programo\A7i polityki kuitu- 
rałnei, w  nasze dzielnicy, o który 
Avofa głośno dziś życie!

m  m i m

Lw ów . 26 września (PAT.) W  Ciągu 
dnia dzisiejszego jwladae bezpieczeń­

stw a  na terenie całego szeręgu miast 
Małopolski Awschodniej przeprowadziły 
rewizje a v  lokalach ..Piasta" tudzież u 
niektórych członków7 tego. jak AYiaclo- 
ino nielegalnego, a dotychczas toPrc1- 
wanego stowarzyszenia, zorganizowa­
nego jako sekcje Ukraińskiego Tow a­
rzystwu opieki nad młodzieżą.

Po przeprowadzeniu rew izyi pp 
starostoAYie a v  myśl instrukcji, oirzy- 
manych z urzędu wojewódzkiego, w y ­
dali zakaz dalszego rozAvijania dzia­
łalności przez stoAvarzyszew'a „Płast“ , 
zatem z dniem dzlsifcjszym należy iiwa 
żać stowarzyszenie to za zlik* idowa- 
iie i praj. należność do niego względni? 
usilCAvanie rozwijania jego działalności 
będzie karane z  całą surowością jako 
działalność organizacji nielegalnej 
* Jak Aviadorno, na terenie Małopolski 
wschodniej organizacja „Piasta" była 
dw oiakiego typu, M ianowicie typ legał

M aiojjolski Wschodniej.
ua'. to organizacje, „Piasta" ow y  po­
szczególnych zakładach ruskich, dzia­
łające na podstaw/ie reskryptu AYyda- 
nego a \  sA"oim czasie przez śp kurato­
ra SobinśKmgo. drugi &"p ^Piasta" to 
bj ły ,Av-po.mniane wy żej sekce . tAYO- 
i zon? wbreAA; statutowi przez ukraiń­
skie Towarzystw, u opieki nad 'm ło ­
dzieżą, które rÓ A A m ie z  av sposób niele­
galny7 stworzyło w e Liwowie centralę 
w postaci „AYerchoAYiia komenda Pia­
sta".

Jak wiadom o, „Piast" nie pozosta­
wał wT żadnym stosunku zależności od 
Związku harcerstwa polskiego- stara­
jąc się na każdym  kroku podkreślać 
sw oją odrębność narodową, ca naw et 
spoAYodoAYalo na terenie m iędzynaro­
dowego skautingu cały szereg nieprzy- 
jem nych dla „Piasta" incydentów. Mię 
dzy irniemi ha ostatni zjazd między- 
narodOAYego harcerstAYa w7 Anglii 
„Piast" nie został* zaproszony, a na 
prośbę tej organizacji, a oy  ją ao zjazdu

Konferencja 3 wojewodów we Lwowie
W KONJLREAC.il WZ1ĄE UDZIAŁ P. SUUiItNLN-SECHECKI

Lwóav. 26 września. (PAT.) W czoiaj 
odbyła się w gabinecie p. woj?AVody 
lwowskiego konferencja trzech woje- 
wodow7: tarnopolskiego, stunistawoav- 
skiogo i lwu-wskiego, przy udziale na­
czelników wydziałów  bezpieczeństwa
i naczelników Urzędów śledczych.

Na konferencji tej omówiono dotych 
czasowe zarządzenia związane z ak­

cją sabotażową i piany na przyszłość.
Pp. wojewodowie stanisbAYowski i 

tarnopolski pozostał' Ave Lw owie przez 
dzień dzis.ejszy i przed południem od 
godz. 11—3 odbyli w spólna konferen­
cję  u p. Ayujewody Nakoiiiecznikowa- 
Klukows-kiego, przy udziale naczelnika 
wydziału narodoAYościowego Minister- 
styya S. W . p. Suchenek-Sueheekiego.

os P. T. Prenumeratorów!
Do numeru dzisiejszego dołączamy czeki P. K. O., za 

pomocą który cli upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr 150.660 prenumeraty za miesiąc październik. Prenumeratę 
można radsy tać  także przeKazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z p-zesytką po ­
cztową lub dostawą do domu €1  Mm  3 0

O  ile ’ kwota należna za pow\'ższą prenumeratą nie 
up łyn ie  do nas do 10-go października w  dniu tvm w strzy­
mamy dalsza w ysyłkę numeru. g

dopuścić, odpowiedziano odmownie, że 
Międzynarodowy Związek EarcerSh, 
uznaje tylko Związki Harcerstwa Pan- 
stAYowego, av ramach których w lan y  
się pomieścić ewentualne sekcje naro- 
doweśctyAYe, tak jak np. rzecz ta uło­
żyła ssę w Czechosłowacji. Dowiaduje­
my się. że Avladzc sm ją na stadow isku, 
iż bezwarunkOAł o nie zgodzą się na 
tw orzenie oddziałów harcorsKicn na 
tei enie państw, opartych na innej ani­
żeli w yżej Aiyiuszczcna zasadzi®, to 
znaczy aa7 organizacji ZAviązku Harcer­
stwa Polskiego.

Ufyn>ki akcji 
pacyfikacyinsi.

Lw ów. co września (PAT.) Ekspe­
dycja policyjna, która kontynuowała 
akcję rozhrojeniowo - pacyfikacyjną, 
uwieńczona została zebraniem karabi- 
nów. pewnej ilości amunicji, sprzętu 
wojskoAvego, prochu strzelniczego i 
nielegalnej literatury.

Przytrzymano nadto oitok) 30 osób, 
w tera 17 w  czasie obław y w  lasach 
kolo Wasinczyna, trzy osoby pod za­
rzutem ukryAYania broni, oraz niejaką 
Olgę We tycz ko. uczenicę 8-mej klasy 
gimnazjum ruskiego aa Rohatynie, pod 
zarzutem kolportowania „Suim y".

W  Mondzelówce pow. podhajeckie- 
go. av czytelni „ProŚAVita“ i w miej­
scowej kooperatywne znaleziono więk- 
szą ilość pupiolu po spalonych papie­
rach

W  kooperatywie w Zarwamcy i u 
ks. gr.-kat. Czoliia av Wiśniowczyku 
znaleziono między innemi proch strzel 
niczy.

W  rejonie posterunku DP. w Holho- 
czu, już po przeprowadzeniu akcji roz­
brojeniowej, dokonano w  dniu 25 bm. 
podpalenia sterty pszenicy, wmrtości 
około 7A00 zl. na szkodę dr. Karczyka.

ł
W  LESIF SCHWYTANO 17 UZBRO­

JONYCH SA B O ! A2YSTÓW .
Stanisławów 26 września. (PAT.) 

W  związku z podaną Avczoxaj przez 
PAT. Asiadomoscią o  obław ie, przepno 
w adconej przez policję państwow7a za 
osobnikami, którzy z lasu av W as’u- 
czynie ostrzeliwali funkcjonarjuszów

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).
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państw ow ych  i nabili n a s ł u c h a ,  
dowiadujem y się, ż t  p rzy tizy m a m  w  
tyra lesie 17 o s6o  tam się kryiąCycn.

TR7FJ PODPALACZE STERT OSA­
DZENI W  ARESZCIE. 

Tarnopol. 26 września (PAT# W y­
dział śledczy w Tarnopolu odstawi!

(Ciąg dahzy ze strony pierwszej).
dziś do Prokuratury w Tarnopolu a- 
resztowanycli Antoniego NiedoszyD- 
kę, Dmytra Wlasa i Zacharka Stacho- 
wa parobków z Chodaczkowa Małe 
go, kiórzy w dniu 19 bm. podpalili 
sterty na folwarku w Chodaezkowie 
Malj. m.

= D =

Stanisławów. 26 września (PAT.) 
Oneguaj pomiędzy ' stacjami Kołomyja 
a Woronicnka przejechał pociąg po­
spieszny Dmytra Szetendyna z Tluma 
czyka, lat 25, kióry pełnił służbę war­
townicza przed sabotażystami. Został 
on porwany przez maszynę ł ciągrio- 
ny jeszcze przez 300 m.

ludność wsi ruskiej potępia ostro 
ukraińskie sabotaże.

Tarnopol. 25 września, (PAT.) P aty ’ 
nkacja wschodniej Małopolski wydaje 
już dodatnie wyniki.

Oto ludność ruska w Horodyszczu 
w paw. tarnopolskim urządziła samo­
rzutnie wice protestacyjny, na którym 
potępiła akcję sabotażową i oświad-

KTO BEDZIE NASTĘPCA KANCIE- 
RZA SCłiOBERA.

Wiedeń. 26 września. (PAT.) Prezy­
dent repuolikt przyjął dymisję gabine­
tu kanclerza Schobera i powierzy! kan 
clerzowi oraz innym członkom gabine 
tu tymczasowe sprawowanie swych 
funkoyj aż do czasu przekazania ich ' 
nowemu rządowi.

Prasa dzisiejsza zamieszcza życzli­
we nekrologi d'a gabinetu Schobera. 
podnosząc jego zasługi położone cWa 
republiki austriackiej. Schober przepio 
uadził reformę konstytucji, nawiązał 
przyjazne stosunki z Włochami i dopro 
wadzi’ do zwchiienia Austrji od cięża­
rów rat reparacyjnych umożliwiając 
przez to uzyskanie pożyczki zagranicz 
nei.

Prasa rządowa zaznacza, że Scho­
ber nau? ofiarą Heimwehry, która nic 
może mu przebaczyć, iż utrącił-Pąb- 
s»a.

W  .ciągu dnia dzisiejszego przyjął 
prezydent i epubliki przyw ódców  stron 
nictw, aby wysłuchać ich opinii -o sy­
tuacji politycznej.

Przypuszczalnie lista nowego gabi­
netu przedstawiałaby się wedle dzien­
ników wieczornych jak następuje: kan 
clerstwo i sprawy wojskowe Yauguin, 
sprawy' zagraniczne ks. Seipel, oświa­
ta Schmitz, skarb Winkler (Zw. Clił.), 
sprawiedliwość dr. Płatna (niem. nar.), 
handel dr. Schurif (niem. nar.), opieka 
społeczna dr. Rascli, rolnictwo Thaler.

Gdyby' Związek Chłopski i nicmie- 
cko-rarodowi nie wzięli udziału w ga­
binecie. wówczas gabinet składałby 
s:ę yyyła.cznie. z członków stronnic­
twa chrześcijańskich socjalistów.

W  TERCJI WYBUCHŁO PRZES1EE- 
NIE RZĄDOWE.

Augcra. 26 września (PAT.) Prcmjer 
Ismeth Pasza wręczył prezydentowi 
republiki dymisię gabinetu. Dy misja, z o . 
stała pr/yjęta.

Po naradzie z Isrnetem Paszą i Feti 
Beyem. przywódcami stronnictwa par­
lamentarnego, Mustafa Kema! Pasza 
powierzył uformowanie nowego gabi­
netu Ismeth Paszyn

TURCJA ZAWłERA UMOWĘ W OJ­
SKOWA Z ROSJA.

Ryga. 26 września (ATE.) Podczas 
oankietu wydanego na cześć tureckie­
go ministra spraw zagranicznych Pu- 
szdi c beja Litwinow w ygłosi! przemó­
wienie. w którcm podkreślił znaczenie 
przyjaźni turecko - sowieckiej dla po­
koju na Wschodzfe azjatyckim.
 ̂ Ruszdi - bej odpowiadając na mowę 

Litwinowa podkreśli! nienaruszalność 
porozumienia obu państw.

W  kolach politycznych twierdzą, że 
celem wizyty Ruszdl - beśa jest zawar 
cte nowej konwencji wojennej turecko- 
sowieckiej ora/, uzgodnienie polityki 
obu pańsiw w Peijji w  związku z po­
wstaniem w Kurdysitanit które — jak 
wiadomo — w yw ołało ochłodzenie 
stosunków, JHrecko * -jersKicL

czyła, że sama będzie śc-igala saboia- 
żystówn

Dając wyraz temu stanowisku, u- 
chwalono następującą rezolucję: 

i. My Rusiui, zet-rani na wiecu w 
: forody szczu, potępiamy v szj stkie
ukraińskie sabotaże i postanawiamy 
wyłapywać sabota/ystów i oddawać

ich władzom , 2) W yrajam y głęboki 
botd prezydentow i Rzpltej i P, Mar­
szałkow i Piłsudskiemu, i przyoniecu- 
jem y być jak najlepszymi, lojalnymi 
obyw atelam i oraz daw ać posłuch w ła ­
dzy.

W  zebraniu wzięło udział okoto 600 
• osób.

Bariin zakupuj® masowe dolary 
na giełdach polskich,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 26 września. (G). W  dniu 
dzisiejszym na giełdzm warszawskiej 
zanotowano banknoty dolarowe w 
grubszych odcinkach po S.96 za jedne­
go dolara. Bank Polski pokrył cale za 
■potrzebowanie dewiz po kursie nie­
zmienionym t. j. S.92.20 jak również 
pokry’ całkowite zapotrzebowanie 
banknotów' po kursie:8.96.

Podniesienie kursu banknotów dola 
rowych do tego poziomu mimo nie­

zmienionego kursu kabla i- czeku na 
Nowy Jork stało się konieczncm ;/e 
względu na arbitraż banknotami dola- 

: rowem i na Berlm. gdzie w croiaj nrz? 
aowo notowano kabel W. Jork 4 197Ó 
R. M. banknoty dokarowe zaś po 
422260 R. M. o 6.43 prumillc drożej od 
kabia.

9

Kalkulacja przy kur Ge S.922’0 za ka­
bel w Warszawie stanowi w  złotych 
8.98,. za jednego dolara w banknotach.

Jest to jedyna istotna przyczyna 
podniesienia kursu dolara. Gdyby Bank 
Polski nie podmósl tego kursu, w takim 
razie banki niemieckie zakupiłyby ol­
brzymie masy banknotów' dolarowych 
w Polsce.

SPADEK KfJRSÓW NA GIEŁDZIE 
W  BERLINIE.

Berlin 26 września (ATF..) Rezulta­
tem przemówienia Hittlera przed try-’ 
Dunajem Rzeszy w  Lipsku był nowy 
gwałtowny spadek kursów' na giełdzie 
berlińskiej. Poszczególne papiery spa­
dły o 10 do 20 proc.

Za dużo pszenicy na runkach zboża.
Londyn. 26 września (PA l ) Jeden z 

wybitnych przedstawiciel' handlu zbo­
żowego, sir Herbert Rcbson oświad­
czy ł. żc fozporządzalne : zapasy psze­
nicy pokryć mogą zapotrzebowanie 
światów* w  ciągu 20 miesięcy.

Londyn. 26 września (PAT.) Z Car-

difiu donoszą, że rząd sowiecki zafra- 
chtowa! w  Anglji kilkadziesiąt stat­
ków do przewozu ładunków' zbożo­
wych z portów Alorza Czarnego. Na 

■ giełdzie w  Livcrpoolu w związku z do-g 
stawami zboża sowieckiego zaznaczył 
się dalszy spadek cen zboża.

M iło ś c i  eksportu polskiego zboża
flo Belgii.

W YW IAD Z 5ŁLGJJSK5M WICEMINISTREM ROLNICTWA.

Warszawa 25 września. (PAT) Ba­
w iący' w' Warszawie belgbsk) ministef 
rolnictwTa Baels w  wywiadzie z przed 
stawicielami p rasy . omówił cele swej 
\vi2j ty V  Polsce oraz stosunki handlo 
w'e polsko-belgijskie.

Belgia importując znaczne ilości pro 
dutków rolnych sprowadza rocznic 8 
miljonów' kwintali zboża z Kanady I 
Stanów' Zjednoczonych. Minister BarJs 
podczas poby tu w  Polsce chce zbadać, 
jakie są możliwości importu zboża piń­
skiego do Belgji.

W yw óz bydła z Polski omijał dotąd 
Belgie. Kraj ten obawiał się możliwo­
ści przeniesienia jakiejś zarazy. Mini­
ster stwierdza, że stan sanitarny w y , 
wozu bydła jest w Polsce zadawala­
jący. W  najbliższym czasie przybędzie 
do Polski specjalny ekspert belgijski 

I aby sprawę zbadać na miejscu.
Z drugiej strony Belgja ako kraj 

przemysłowy może dostarczyć Polsce 
w yrobów  metalowych, samochodów*

d  A JL

Zdaniem ministra stosunki handlowe 
między obu krajami ułatwi znakomicie 
fakt dostępu Polski do inor/a. D oty­
kając tej sprawy minister oświadczył-. 
Widziałem Gdynię, która zrobiła na 
mnie wielkie wrażenie. Stwierdziłem 
na miejsca, jak niesłuszne są zarzuty 
Gdańska, jakoby Gdynia hamowała je­
go rozwój. W  handlu morskim mętna 
konkurencji. Jeśli jakiś naród chce eks 
portować swuje w yroby, to musi to u- 
czynić drogą morską. Dlatego też na­
suwa się konieczność w  rozwoju sto­
sunków polsKo-belgijskich uruchomie­
nia bezpośredniej linji okrętowej mie­
dzy Gdynią a jednym z porrów belgij­
skich.

= □ =

MINISTER BELGJI U‘ MARSZALKA 
PIŁSUDSKIEGO,

Warszawa, 26 września. (PAT) Dziś 
o gudz 12.30 z lo /y ł wizytę raam alko 

,3ri_ “ asudskie®? y  gmachu Pnyjz-

LZEKOLACA MLECZNA lAIłNA
3532 p

djum Rady Ministrów minister rolni­
ctwa Belgji Baels 

Następnie p. marszałek przyjął dele­
gację Związku podoficerów rezerwy 
okręgu pomorskiego, która wręczyła 
p. marszałkowi księgę zbiorową, w y ­
daną z okazji dziesięciolecia odzyska­
nia Poaiórza. '*

Po południu p marszałek przyjął kie 
równika Ministerstwa Skarbu p. M»* 
tuszewskiego,

Dzi*
w

P a d j o

dn. 27 września

U  o  d t. 20  15

i Muzyka 
LekHa

SPRAWA KŁAJPEDY BUDZIE DZIŚ 
ROZPATRYWANA \V GENEWIE
Genewa. 26 września. (PAT.) Komi- 

let prawników, powołany pvzez Radę 
Ligi dla zaopiniowania, czy skarga o 
pogwałcenie praw autonomicznych 
Kłajpedy może być wniesiona na po­
rządek dzienny Rady, wypowiedział 
się pozy ty umie. wobec czego sprawa 
będzie rozpatrywana na jutrzejszem 
posiedzeniu Rady.

Litewski minister spraw zagranicz­
nych '/auniiw dalej sprzeciwiał się roż 
patrv\vaniu skargi. Należ' 7 spodziewać 
się długiej na ten temat aebazy i prze­
ciągnięcia się j©j naw7et na styczniową 
sesję Rady.

„D Y S K R E T N E " S P R A W 0 2D A N T E .
Genewa. 26 września. (PAT-) Komi­

sja DoliU. czna przyjęła sprawozdanie 
W sprawie mandatowej, w  którem r. 
naciskiem wyraża życzenie, aby rząd 
mandn ow y yv Palestynie w7ydał zarzą 
dzenic clterfi pizeszkodzenia powtó­
rzeniu się ubolew ania godnych wypad­
ków. M dalszym ciągu sprawozdani' 
podkreśla w  sposób dyskretny' wfaści 
w e zadanie państwa mandatowego, po 
legain-ce na tein. aby obszar znajdują 
cy się pod jego opieką pudnieść kultu­
ralnie do tego stopują, abyr wcześniej 
czy późnie' mogła być .mu dana nieza­
leżność; ' " - - -•■■_ ■

KCMEROM ISO)V REZOLUCJA 
)V BRRAYTE ROZBROJENIOWEJ.

Genewa 26 yyrześnia. (PAT.) Komi­
sja 'ozbrojenioyya Ligi Naroaóyy zakoń 
czyła. yy: piątek. debałc nad sprawcą ,roż  
brojenia. P.rży ' pówstrżymaniu się od 
głosowania przedstawicieli pięciu mo­
carstw’ . został przyisty projekt rezoiu- 
cii sprayyozdaw, cy Matosa w sprawie 
zwołania konferencji rozbrojeniowej 
możliwie jak najprędzej. Ma wniosek 
P t  'edstawiciela Norwegji Christiana. 
Lange postanowiono bez opozycji w y­
razić w sprayypzdaniu o pracach kom! 
sji życzenie zyAułama konferencji • roz- 
brojcnloy.ej przed końcem r, T9SL

STALIN ZABLZPIEC,7  ̂ rsIE NA 
CZARNA GODZINf.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26 września. (G) Z Lon­

dynu donoszą: Prasa angielska poci?"-, 
że zc sum płynących ze sprzedaży 
klejnotów zagranicą Stalin stworzył 
specjalny fundusz, który ma być nie­
naruszony do chwili, jak długo wian za 
bolszewicka utrzyma się w  Rosji.

Sumy te złożone są w  bankach za­
granicznych na nazwisko Stalina i je­
go na:bliższycn współpracowników.

G.P.U. DOSTANIE NOWEGO SZEFA.
Ryga, 26 września. (ATE) W edług 

doniesień z M oskwy oiuro polityczno 
partii komunistycznej zamierza prze­
prowadzić reorganizację G. P . U. Na 
szefa G. P. U. ma być powołanym zbił 
żony do otamia kotmsarz inspekcji ro- 
bocn /w -w łoscia iiskie ’ ^jOrdźonikl-



„S Ł O W O  P O L S K IE " Kr. 365 z dnia 25 tyrggśni« 1930 3

i  nmiioau nsez
Warszawa, 2o września, (PAT) W 

Bniu dzisiejszym zostało doręczone 
marszałkowi Sejmu śląskiego następu­
jące zarządzenie Pana Prezj denta 
Rzeczypospolitej:

Na podstawie art. 22 ust, 2 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r., 
zawierającej statut organiczny W oje- 
y ództw a śląskiego (Dz. U. Rz P. Nr. 
73 poz. 497) rozwiązuję Sejm śląski 
z oniero 26 września 193(1.

Warszawa, dnia 25 września 1930 r.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) igna 

cy Mościcki.
Prezes Pady Ministrów (—) Józet 

Piłsudski.

WVBORY ROZPISANE NA 23 LISIO  
PADA.

Warszawa, 26 września. (PAT1 Pati 
Piezydent Pzpltej podpisał dziś nastę­
pujące zarządzenie:

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 
32 marca 1929 r w  sprawne ordynacji 
w yborczej do Sejmu śląskiego. Dz. U. 
Rz. P. z r. 1930 Nr. 12, poz. 67, arty­
kuły 11 i 12 dekretu z dnia 28 listo-, 
pada 191S r. o ordynacji wyhorczej do 
Sejmu śląskiego w  brzmieniu ustalo- 
nem rozporządzeniem Ministra Spraw 
■Vew'netrznych z dnia 29 lipca 1922 r. 

(Dz. U. Rz. P. Nr. 59 poz. 528) oraz 
art. 2 pkt. 3 wyżej wymienionej usta-, 
wy, zarządzam w ybory poselskie do 
^ejmu śląskiego. Dzień glosowania o„ > 
zuaczam na dzień 23 listopada 1930 r.

Warszawa, 26 w rześnia, (zo) Agen­
cja „Iskra donosi, że głównym moty­
wem rozwiązania sejmu śląskiego by-

PAŁAC P. PREZYDENTA W  RACO­
CIE ODDANY NA OŚWIATĘ ROLNI- 

CTW A.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26 września (zo.) Rada 
ministrów/ uchwaliła wmiosek minister­
stw a rolnictw, a o przekazanie uod za­
rząd tego ministerstwa pałacu p. Pre­
zydenta Rzplitej w  Racocie w  Wiel- 
kopolsce. Uchw ala ta pozostaje w 
związku z życzeniem p. Prezydenta 
przekazanie tego pałacu na cele 0- 
śwnaty rolniczej.

W  najbliższym Czasie zapadnie decy 
zia ministerstwa rolnictwa co do spo­
sobu zużytkowania tego pięknego pa­
łacu i przj należnych terenów dla ce- 
lćAv oświaty rolniczej.

PROF. BARTEL NIE SKŁADAŁ W I­
ZYTY P. KOSMOWSKIEJ.

Lwów'. 2o września fPAT.) Niektóre 
dzisiejsze Pisma poranne przyniosły w  
telegramach z W arszawy wiadomość, 
iakoby p. premier pg,of. Bartel złożył 
w V urszawie wizytę b. posłance -Ko­
sm owskie1 i wyraził jej współczucie 
w związku z aresztowaniem.

Jak się dowiadujemy, w adomośA ta 
jest zupełnie meprawdziw a. Rektor 
prcf. Bartel nie wyjeżdżał ostatnio w-ca 
le ze Lw owa a w  W a r s z a w  ie ostatni 
raz bawił w dniu 3 kwietnia br.

25-LECIE WMJBA O SZKOLE POL­
SKA W UDAŃSKU.

(jdciLik. 26 września. (P A !.; W czo­
raj wieczorem odbyła się na sali „Sto­
czni gdańskiej" uroczystość 25-lecia 
walki o szkole polską. Po przemówie­
niach powitalnych główmy referat w y­
głosił poseł dr. Moczyński. Przemów-ie 
nie jego poświęcone było wspomnie­
niom w szystkich tych Doles-nych cier­
pień, które przechodzili rodzice i dzie­
ci polskie w e wszystkich zaborach, 
w alcząc o prawa polskiego jezy-ka.7

zadań.
to uchwalenie przez komisję bucŁeto- 
w ą tego sejmu budżetu, w  którym p o ­
zycje wydatków zwiększone zostały 
w  porównaniu z przedłożonym sejmo­
wi preliminarzem o 7 miljonów zł.

Nieopatrznie wprowadzone przez ko 
misję budżetową do preliminarzy pod­
wyżki pozycyj w ydaików spowodowa 
ły, że budżet wyszedł z komisji defi­
cytowym . Komisja budżetowa zapro­
jektowała pokr-yć deficyt ten z zapa­
sów kasowych skarbu i uchwalę *.?,

dotąd nigdy jeszcze me spotykaną, 
wprowadziła naw-et do ustawy sejmo­
wej.

Pozatem sejm śląski niedotrzymał 
zasad kompromisu, zawartego latem 
r. b. pomiędzy wojewodą śląskim di. 
Grażyńskim a przedstawicielami opo­
zycji. Na podstawie kompromisu sejm' 
śląski nie miał zajmować się zupełnie 
budżetem województwa śląskiego na 
czas do 30 września r. b., wprowadzę 
nym w życie wówczas, gdv poprzed­

ni sejm śląski był rozwiązany, a n o
w y  jeszcze nie wybrany.

Sejm śląski miał się zajmować jedy­
nie buażetem na ottres od 1 paździer­
nika r. b. Tymczasem komisja budże­
towa lwią część debat swmich poświę­
ciła rozpatrywaniu budżetu za okres 
ubiegły, przekreślając w ten sposób 
ustalone z miarodajnymi przywódcami 
opozycji zasady modus vivendi pomię. 
dzy przedstawicielem Rządu na tere­
nie województwa śląskiego, jakim jest 
wojewoda dr. Grażyński, i opozycyj­
na większością sejmu śląskiego-

Wiadome uchwalenia deficytowego 
budżetu dowiodło jasno, żc wybrany 
przed kilku miesiącami sejm śląski nie 
jest zdolny do spełnienia stojących 
przed nim zadań.

rzesetu n. Bu
Katowice. 26 września. (PAT.) Pro­

kurator przy Sądzie okręg, w Katowi­
cach wyda! w dniu dzisiejszym pMecc 
nie osadzenia w areszcie Wojciecha 
Korfantego, b. posła na sejm R zeczy­
pospolitej i sejm śląski.

Na podstawie powyższego polecenia 
został Wojciech Korfanty w  dr.Ui 26 b. 
m. przed południem przez organa poli­
cyjne aresztowany.

Ze w zględu na wszczęte śledżłwo, 
szczegóły trzymane są w  tajemnicy.

Katów ice. 26 września. (PAT.). Pro- j 
kurator Sądu okręgowego w Katowi­
cach dr. Tokarski wyjechał w  dniu 26 
b. m. w spiawach służbowych do War 
szawy.

JAK SIE ODBYŁO ARESZTOWANIE 
P. KORFANTEGO.

(7'elsfonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 26 września. (G). Aiesz- 

towanie posła Korfantego odbyło się j 
w następujący sposób' o godz. 9 rano 1

wodzów

do pałacyku w którym mieszkał poseł 
Korfanty wkroczyła policja i przedsta 
wiaiąc nakaz aresztowania, poleciia p. 
Korfantemu przygotować ?ię do drogi.

Przygotowania te niedługo trwały. 
P. Korfanty nie zdawał się b yć zasko­
czony. Pożegnał się z żoną i z niewiel­
ką walizką w asyście policji opuścił 
mieszkanie. Przed pałacykiem czekał 
samochód. P. Korfanty wsiadając za­
pytał: „iedziemy do Brześoia?‘t'r

Istotnie p. Korfanty przewieziony 
dzis został bezpośrednio do twierdzy 
w Brześciu.

REWIZJA U KORFANTEGO 
I W „P O L O N jr.

Katowice, 26 września. (PAT) Pro­
kurator sądu okręgowego w  Katowi­
cach zarządził w  dniu dzisiejszym 
przeprowadzenie rewizji w  mieszka­
niu byłego posła Wojciecha Korfante­
go i w  redakcji czasopisma .•Polonia",

Bezcześci pamiec

DEMONSTRACJE POD REDAKCJĄ „KATTOWIZER ZE1TUNG". 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 września (zo.) Z Ka­
towic donoszą, że we tyczorajszem 
numerze ..Kattowitzer Zeiiung" ukązal 
się prowokacyjny artykuł o powsta­
niu 1863 roku, zawierający obleżywm 
paszkwile pod adresem Langiewicza i 
Pustow-ojtówmy.

W ieczorem liczna grupa młodzieży i 
b- powstańców śląskich na znak prote­
stu przeciw bezczeszczeniu bohaterów 
powstania wybiła wszystkie szyby w 
lokalu redakcji '„Kattuwiżer Zcitung".

Dlaczego „szlachetny lord“  popiera
nieirii

ODPOWIEDŹ PRASY FRANCUSKIEJ NA El LK LBPACjE LORDA ROTHER
MERE.

Paryż. 26 września (PAT.) W dzien­
niku ,.La Victoire“ Gustaw Herve da­
je ujście swemu oburzeniu z pov. odu 
artykułu w  .Daily Mail* lorda Rother- 
mere, wypowiadającego się za całko- 
witein zniesieniem nałożonych na 
Niemcy przez Traktat Wersalski ogra 
niczeń. za skreśleniem długów repara- 
cyjnych niemieckich, oraz za ogólnem 
rozbrojeniem.

Szlachetny lord, powiada I1erve. w y 
biera dla wypisania takich niedorzecz 
ności właśnie chwilę, gdy stronnictwo 
pangcrmanistyczne najwięcej robi ha­
łasu, gdy oświadcza, że wszystko prze 
wróci do góry nogami i gdy grozi klę­
skami Francji i Polsce.

Jak można żądać od Poiaków, aby 
się rozbroili w ówczas, gdy mają przed 
sobą drabów, których przodkowie roz 
cwtert owali i torturowali ich ojczyznę. 

» : . • •• ,

którzy nie kiyją się bynajmniej z za­
miarem ponownego włożenia jarzma 
na Polskę.

Jak można żądać od Francji aDy się 
rozbroiła, gdy ma przed sóbą drabów, 
którzy przed 12 laty wszystko znisz­
czyli na jej ziemi i którym rozbrojenie 
Francji pozwoliłoby na nowa natych­
miastową naoaść ze swoimi samolota­
mi handlowymi, przekształconymi w  
mgnieniu oka na samoloty w ojskow e z 
gazami trującymi i wszystkiemi truci­
znami wypuszczonem} z ‘eh fabrvk 
produktów chemicznych

Zaiste liczyć może szlachetny Iow? 
na to, że nie wejdziemy na drogę, któ­
rą nam doradza. ,

DAJ GROSZ NA C H E  TO W A - 
R Z -S T W A  SZKOŁY, LUDOWEJ.

W KATOWICACH ARESZTÓW a NO 
TAKŻE B- POSŁa w i e c z o r k a .

(T eA ton im  od naszego K orespondenta)

Warszawa, 26 września. (G). Z Kato 
wic donoszą: Na rozkaz prokuratora 
przy sądzie okręgowym >v Katowicach 
aresztowany został dziś w Katowicach 
b. komunistyczny poseł W ieczorek 
oskarżony o antypaństwową działal­
ność. P. W ieczorek nie został w yw ie­
ziony ao Brześcia.

Warszawa. 26 września, (zo). Urzę­
dowo zaprzeczono wiadomościom, ja­
kie przesłano z Katowic do W arszawy 
o dalszych aresztowaniach. Urzędowo 
komunikują, że w Katowicach areszto­
wano jedynie b .  posła Korfantego i b . 
posła W :eczorka.
DOCHODZENIA KARNE PRZECIW 
DZIAŁACZOM OPOZYCJI W  WIEL­

KO PO LSCL.
(Telefonem  od naszego kore»uondent3)

Warszawa. 26 września (zo.) .Agen­
cja „Iskra" donosi z Poznania: proku­
rator s, 0. w' Gnieźnie wszczął do­
chodzenia karne przeciw redaktorowi 
„Kuriera Poznańskiego'1 Tadeuszowi 
Pow.dzkiemu. b . posłowi Stromrctwa 
Narodowego Lewandowskiemu z B yd ­
goszczy i W ładysławowi Kazinner- 
czakowi z NPR.

Ponadto prokurator wszczął docho­
dzenia karne przeciw b. posłowi Ka­
rolowi W ierczakowi za znieważenie 
członków' rządu polskiego w  przemó­
wieniu na zebraniu Stronnictwa Naród, 
dnia 9 b łn .  w hotelu Francuskim wt 
Gnieźnie.

, Niezależnie od tego toczą się docho­
dzenia przeciw' działaczowi -Stronni­
ctwa Narodowego dr. Kulińskiemu w' 
V agrowcu, oskarżonemu o spędzenie 
płodu.

DELEGACJA POWSTAŃCÓW  1863 r.
U MIN. SKŁADKO W STĘG O .

(Telefonem  od naszego korespondenta '

Warszawa. 26 września (zo.) Mini­
ster spraw \ve\vn. gen. Skladkowski 
przyjął 26 brn. delegację weteranów 
1863 r., która przedłożyła mu memo­
riał zarzadu stowarzyszenia wzwem- 
nej pomocy uczestników powstania w 
kwestji projektu zawieszema postępo­
wania w oprawach o zwrot kóafiska) 
do powstańcach.

B POS. POTOCZEK WYSTĄPIŁ 
Z PIASTA.

Kraków'. 26 września. (PAT.) B. po­
seł na sejn: Potoczek wystosował do 
v ladz okręgowych P. S. L. Piasta w 
Krakowie pismo, zawiadamiające o 
swojem wystąpieniu z tego stronnic­
twa.

MIN. JAN TA POŁCZYŃSKI NA KU­
RACJI.

Warszawa, 26 września, > (PAT.) P. 
mtaistei rolnictwa Janta Połczyński 
wyjechał dziś na dwutygodniowy ku­
racje. Bezpośrednio potem p. ministe" 
ud? je się do Rzymu na konie-enejc 
przygotowawczą przed międzynarodo 
wyra kongresem rolniczym.
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b z i ś  u r o c z y s t e  o t w a r c i e  n o w e g o  K i n a  d ź w i ę k o w e g o  „ R  A  J "  
p l .  M a r j a a K i  6 - 7 .  W wspaniale odnowionej i pierwszorzędnie z komiortem urządzo­

ne) cali odbędzie się aziś premiera przepięknego dramatu dźwięKowego p. t.

P J J  A  V,J1 1 T  A . z uroczą B 1 L L I E D C V E
I \  /%  V T  J T l  X L  Ł *  H k  i rasowym K O J ' L A  K O Q U Ę

Nadto: Doskonały dodatek dźv :ękowv. — Początek o 3, 5 ’15, 7 20 i 9 U). 5577

pienia z ow y ch  w yży n , na których  prze- I 
byw ała inteligencja za czasów , gd y  każdy 
człow iek  św iadom y i m yślący nosił P ol­
skę w  sobie... B y ło  w ted y  o w y ch  Polsk 
w j m arżom  eh bez liku i nic dziw nego, 
bow iem  w szystk ie stanow iły  przeróżne 
odm iany Ideału. Z tą sytuacją na s zcz ę ­
ście się sk oń czy ło  Polska jest dziś w ie l­
kim konkretem . L ecz jako taki nie w yp a ­
dła. bow iem  w yp a ść  nie m ogła, w  zupeł­
ności ani po myśli wąskich i ciasnych , 
choć nieraz gorąco  i szczerze  czu jącycii 
..n a ro d o w có w ', ani p-o myśli szerszych  
już. lecz  rozkochanych w  doktrynie z w y ­
kle społeczników -liberałów . T o , że tej 
P olski N iepodległej, tej Polski m ocarstw o

we-i, będącej w ypadkow ą szeregu zbie­
żnych  sił i pizem ian, w arunków  1 konjunk 
tur. me cn cą  uznać za  coś, c o  w ięoa] w a r­
te jednak o d  w szelkich  najpiękniejszych 
m rzonek —  to m n ą  jest nieuleczalnych 
w rog ów  rzeczyw istości n iew ątpliw ą. Ale 
jest także ach dramatem... Dla wielu b o ­
wiem  przestawienie p o jęciow ości sw ej 

1 na n ow e tory  to  rzecz wprosit ponad sity. 
| Urok ideologii przebrizm ałych, przyjętych  
i ongi w  dohrej wianze, m ocn iejszy jest od  

now ej prarw dy, ch oć  radosnej, dia ludzi, 
którzy, jeśliby z ży w y m i mogli naprzód 
iść —  to ty lko p o  sw ojem u, spłaca jąc wie 
czną dan sw ym  starym bóstw om .
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W Kałuszu zakończono strajk.

fPrzegiad prasy.
BLOK ENDECKO-SOCJALISTYCZNY

..Kurier Poranny" pisze:
B iok cnueoko-socjalistyazny w  M&lopol- 

sce W schodniej doszedł u roczyście  do 
skutku. Cekawiiści. z „heroizm em  marksir 
stow skim " zobow iązali się g łosow a ć za 
najfanatycznicjszyini nacjonalistami endec­
kimi. Dla „p rzeciw w a g i" cekaiwlści łód zcy  
zerw ali z polskimi enpeerow canii i u łoży ­
li wspólną listę z —  uiemcanii i zob ow ią ­
zali się g łosow a ć na b. posła  niem ieckiego 
Artura Kronig.a. B yle handel szedł!

Endecja będzie g losow ała  w  M ałopolsce 
W scnodnicj za cekaw istam i k tórzy  mają 
w  program ie autonom ię M ałopolski W scho 
dniej jako Ukrainy zachodniej z w łasnym  
sejmem. Naturalnie endecy i socjaliści 
g\\ iżdżą na sw oje program y, malowane dla 
naiwnych w y b o r c ó w : chodzi im jedynie o 
mandaty', które jako łup zb iorow y  cucą 
pom iędzy siebie podzielić.

* • •

W arszawski organ obozu katolickie­
go „Polska" pisze:

„Porozum ienie m ałopolskie, które nie 
Ob)ęk) Chrześcijańskiej D em okracji i obozu  
rządow ego, r.ie m oże b y ć  uważane za pró 
hę pożądanej koncentracji narodow ej o 
charakterze ogolnym , lecz staniowi raczej 
c zy sty  sojusz polityczny. Ale w  takim ra­
zie podpada też ono pod inne kryteria o -  
ceny Bloki ozy  porozum ienia ogó ln onaro­
dow e. realizujące w y ższ e  racje interesu 
narudo\vego c z y  państw ow ego, uprawnia­
ją do bardziej tolerancyjnego traktowania 
sprzeczności w śród  elem entów  w spółdzia ­
ła ją cy ch .. S koro  jednak koncentracja św ia 
dom ie ormtia pewne elem enty polskie a łą­
c z y  inne —  tak jaskraw a sprzeczne, jak to 
ma w łaśnie mipjsce w  pakcie m ałopolskim  
—  w ó w cza s  m odno na te sprzeczności za 
m ykac oczy i trwaino rozgrzeszać inicja­
ty w ę , która nosi w szelkie ceony niem ożni- 
n ego  kom prom isu takty czno-poJiłyczne- 
£ 0 . . ."

DAWNY AUTORAMENT.
W  „Gazecie P o H ie j"  czytam y:
P aństw o to  w og ó le  dla polskich, rozw i­

n iętych nawet bardzo, utnysłow ości d.i- 
V, nieiszego autoramentu —  orzech  trudny 
niezmiernie do zgryzienia. Umj s łow ości 
te o  typie bardziej era/mym. u m ia ły '; umie 
Ją opeuow ać pojęciem  naiiód, n ieco iiberal- 
niejsze, postępow e w zn iosły  się w  swoim  
czasie do zrozum ienia tego, co  n azyw a­
m y : społeczeństw o. Ale na tych etapach 
sw ei ew olucji m yślow ej zamarły'. Stąd 
te ż  po dziś dzień m am y całe zastępy ,,na­
ro d o w có w ", b łądzących  beznadziejnie na 
m anow cach  nacjonalizm  u, przepojonego 
miaizmatami nietolerancji i nienawiści ra­
sow ych . m am y rów nież niem ało „sp o łe cz ­
n ików * o  caie n iebo w yże j w zn oszących  
sie inż rozum ow aniem  i w yobrażeniam i, 
ale rów nież o  charakterze nio-cno anachro­
nicznym.

Jedni i drudzy: „n a ro d o w cy " i „sp o łecz  
n icy“ , reakcjoniści i liberałow ie, w Jedna­
kim praw ie stopniu nie potrafili po dziś 
dzień nie ustąpić na k o rzy ść  n ow eg o  iedy 
nego narzucającego się w oinej P olsce  pro­
gram u: pod segregow anjc w szystk iego into 
resow i i p o ł rzekom  Państwa. Jest w  ta ­
kim stanie rzeczy , —  jednych i drugich 
Ślepota niesłychana, w y p ły w a ją ca  z Dy­
ch y  I zarozum iałości i n iezdolności zstą-

„ im  i  aur.
Bruksela, 8 września 1930.

Pod nazwą „Ommegang du Sablon" 
wskrzeszono w Brukseli pochód histo­
ryczny, którego tradycje sięgają XIV 
■Wieku. Myśl powstała przy sposobno­
ści 550 letniego jubileuszu, jaki obecnie 
obchodzi Wielkie Bractwo św. Jerze­
go, dawne bractwo kusaników. Nazwa 
ou Sablon stąd pochodzi, że cech ku­
szników około r. 1400 wybudował w 
Brukseli kościół Not.re - Darne du Sa­
blon, zwany też Notrc - Damę des Vi- 
ctoires. Powstanie kościoła otacza sta­
ra legenda, wedle której Beat/rix Soet- 
kens przywiozła z Antwerpii statuę 
Maiki Boskiej i oddała ją pod opiekę 
brukselskich kuszników, którzy wybu­
dowali dla tej Madonny du Sablon 
przepiękną gotycką świątynię i odby­
wali wspaniałe procesje ku etzei swej 
Patronki. W  procesji tej brały udział 
wszystkie władze brukselskie i bra- 
banekie, a rozmaite stowarzyszenia 
przyczyniały się do uświetnienia po­
chodu. Do tego pochodu nawiaizano te­
goroczną rekonstrukcję. W ybrano ja­
ko wzór wspaniały Ommegang, jaki 
się odbył w  r. 1549 w  Brukseli z oka­
zji poi y u imanta Hiszpanii. Później­
szego Filipa II.j który ze swym ojęem »

Lwów. 26 września (PAT.) Dowia­
dujemy się, że strajkuiący w  Kałuszu 
w Kopalni „Tesp" robotnicy zgodzili

Warszawa. 26 września (Tel wrł.) 
Dziś, w  piętnastym dniu ciągnienia 
Loterji Klasowej padły następujące 
wygrane:

10C00 zł, na nr, 130524
5.000 zł. na nr. 3076 
po 3.000 zł. na nr. 158112. 20SS90 
po 2.0C0 na nr. 4586, 22779, 41456, 

181821, 192837, 198955 
po 1.000 zł. na nr 9387. 44430, 54223, 

60801, 83101, 85799, 86044. 92010,
10G532, 136765, 136SS4, 142177. 149320, 
176198, 191799 

oo 600 zł. na nr. 6661, 76r0, 40930, 
41410, 7849S, 795S0. 129255, 130968,
131249, 143028, 166884, 169885, 174900,

się na konieczne redukcje i pow rócili 
do pracy. W  ten sposób strajk został 
zlikwidowany.

177549, 184727, 202793 203241. 207699
po 500 zł. na nr. 4178, 6170, 7259, 

8806, 8926, 10735, 11387, 14519, 14709, 
20280, 21608. 21715, 23304, 56512, 45257, 
45443, 46191, 50832, 56447, 57307, 58182, 
60904. 60990, 61781, 62731. 66430, 69404, 
73745, 76112, 80599, 92101, 95735, 96172, 
100425, 107196, 1U9532, 109593, 111489,
113918, 118257, 119165, 121963. 122987,
127840, j 28570, 131136, 131285, 134990,
142122, 149057, 156525, 156980. 158719,
160883, 162273, 166644, 173616. 174124,
176926, 182549, 182876, 1SS623. 1903o0,
193286, 201904, 202SS0, 202939, 203558,
207348, 128862.

kie radiostacje polskie na niedzieię 28 
bm O godz. 15‘45 rozpocznie się trans 
misja z lotniska warszawskiego, z któ­
rego startować będą awionetki, biorą­
ce udział w II krajowym Konkursie a- 
wionetek do wyścigu w obwodzie zam 
kmetym na trasie Warszawa — Piase­
czno.

KATASTROFA SAMOLOTU W OJ­
SKOWEGO W  LIDZIE.

Wilno. 26 września. (PAT.) W czoraj 
w południe w pobliżu lotniska lidzkie- 
go wydarzyła się katastroia samolotu 
wojskowego. Mianowicie samolot 
wskutek defektu motoru spadł na zie­
mię. Starszy sierżant pilot uległ cięż­
kiemu poranieniu oraz złamaniu krę go 
s.upa, zaś towarzysz jego odniósł lek­
kie obrażema głow y i ramienia. Samo­
lot uległ tozbiciu.

KRW AWA UTARCZKA CHŁOPÓW 
Z SO W IE C K IM I STRAŻNIKAMI.
Wilno. 26 września. (PAT.) Nocy 

ubiegłej w  rejonie Rakowa usiłowała 
przedstać się do Polski większa grupa 1 
włościan z którymi sowieccy strażni­
cy  stoczyli formalna walkę. W łościa­
nie byli uzbrojeni. Utarczka trwała o- 
koło pół godziny i zaalarmowała straż 
i ludność pograniczną. Na rozprószo­
nych w łr ścian strażnicy sow ieccy u- 
rządzili obławę.

SMUTNE SKUTKI CHOWANIA 
KAp ITAł ÓW W  PIECU.

Wilno. 26 wrezśnia. (PAT.) Onegdaj 
mieszkaniec wsi Szymbowice gminy, 
jaźwińskied Adam D olalew icz uderze­
niem siekiery poranił ciężko swego 12 
letniego syna W acława oraz połamał 
żebra kijetn S-letniemu Janowi. P ow o­
dem tego kroku było, iż chłopcy przez 
nieświadomość spalili schowane w  pie 
cu 1000 zł. w  banknotach, które Doba- 
lewicz chował na zakup ziemi. Chłop­
ców w stanie bardzo ciężkim umiesz­
czono w  szpitalu.

lajsilnieisza raijojtację trup ie  
oosiaeać będzie Polska.

Londyn. 26 września (PÓT.) Cała 
prasa angielska podaje szczegółowe 
opisy nowej polskiej stacji radjowej, 
skonstruowanej w  Chelmsford w  An­
glii, która ma stanąć w  Raszynie i urn 
chormona będzie na Boże Narodzenie.

Jest to najpotężniejsza stacia radio­
wa w  Furopie Prasa angielska wyra­
ża zadowolenie z powodu że nowa 
stacia warszawska zagłuszy Moskwę 
i Leningrad, uniemożliwiając bolszewi­
cką propagandę radjową. (Dotychczas

| n?ipotężniejsza była stacja moskiew- 
( ska).
, Sztab 12-tu inżynierów Marconi‘ego 
! wyjeżdża 17 października do Polski z 

inż. Dreschamem konstruktorem na 
czele, ażeby dokonać instalacji nowej 
radiostacji.

{
j KONKURS AWIONETEK -  PRZEZ 

RAD JO.
Warszawa. 26 września (PAT.) Cie­

kawą transmisje przygotowują wszyst-

OBRABOWANY I UTOPIONY 
W WIŚLE WICEPREZES ZWIĄZKU 

RZEMIEŚI NIKOW.
Warszawa. 26 września. (PAT.) 

W czoraj policja rzeczna w yłow iła umi 
Warszawą zwłoki mężczyzny. Oka­
zało się, że są to zwłoki wiceprezesa 
Związku rzemieślników chrześcijan 
Stanisława Strzemeciiiego. Na głowie 
i twarzy ofiary stwie-dzono ślady ude 
rzeń twardem narzędziem.

Strzemecki w yszedł z domu oneg­
daj mając przy sobie prócz znaczniej­
szej gotówki złoty zegarek, srebrną 
papierośnicę i laskę ze srebrną gałką. 
Z dochodzeń wynika, że wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa Strzeme­
cki padł ofiarą morderstwa rabunko­
wego.

Karolem V przypatrywał się z okna 
ratuszowego defiladzie. Zachowany 
współczesny opis tego pochodu uła­
twił w  znacznym stopniu wierne od­
tworzenie. Modyfikacji pewnej uległ 
ten „cortege" o tyle tylko, że nie był 
on już tylko pochodem brukselskim, 
ale i innych miast, jak Aersehot, Lou- 
varn, Nivelles, Tirlemont i t. d. Poza tą 
drobną zmianą udało się inicjatorom 
widowiska oddać doskonale dawną for­
mę, która wywiera istotnie niezapo­
mniane wrażenie, zwłaszcza, gdy się 
patrzy na to widowisko z ratusza bru­
kselskiego, a w'ięc na tle możliwie jak 
na.ndealniej dostosuwanein do tego ro­
dzaju imprezy.

Uczestnicy H. kongresu sztuki ludo­
wej podziwiali „Oinmegang" na rynku 
brukselskim dnia 7 września br. o go­
dzinie 5-tej po południu.

Oddział halabardników w  historycz­
nie wiernych strojach wychodzi na 
Rynek i bębnieniem zapowiada uro­
czystość. Po chwili z bocznej ulicy 
wyjeżdża rycerz w  bogatetn ubraniu, 
mający symbolizować Posła Pokoju. 
Za nim jada ' trębacze na koniach i 
gra ją radosną pobudlte, potem idą be- 
bniści, piszczki i fajfry. W reszcie or­
kiestra w strojach o czarno - żółtych 
barwach hrabanckięh. Zkolei kroczą 
reprezentanci rzemiosł, podzieleni na 
dziewięć nacii jyyznaczonych do .obra­

ny siedmiu bram i dwu wież miej­
skich. Każde rzemiosło występuje ze 
swem godiem i ze swymi dziekanami. 
Grupa 50 rycerzy ze sztandarami ce­
chów zamyka tę część pochodu.

Do takich pochodów należały też 
zawsze rozmaite zwierzęta i olbrzy­
my. W ięc i teraz po bębnistach, 
piszczkach i muzyce idą wielbłądy, 
orły, smoki, bocian 1 pelikan, a potem 
chór dzieci w  kole śpiewa przed ol­
brzymami, wśród których idz;e także 
św. Krzysztof i olbrzymi koń Bayard 
z czteiema synami Haymona. Wśród 
tych bestyj i olbrzym ów hasają koniki 
podobne do naszego konika zw ierzy­
nieckiego. Tę część kończą dwa w ozy  
jeden z karami ziemskiemu drugi z 
ńekiekiemi. Dalszą część pochodu 

tworzą Towarzystwa retoryczne, o 
rozmaitych starodawnych charaktery­
stycznych nazwach, jak: Fleur de Lys, 
Oeillet de Dleu, Rose de Louvam, które 
różnią się swem i dewizami i swemi 
strofami.

Następnie biorą udział’  w  pochodzie 
zacne rody patryouszowsk e również 
z orkiestrami i sztandarami, a pazio­
wie niosą tarcze herbowe siedmiu ro­
dów patrycjusżowsktęh. Czarne stroje 
patrycjatu odoijają pięknie przy ja­
snych i błękitnych strojach paziow- 
skich. Grupę tę zamyka w óz miasta , 
Brukseli ze św, Michałem zabijającym i

stnoka. W reszcie tnniej barwna niekul­
turalnie bardzo ciekawa grupa Magi­
stratu, a więc dwu burmistrzów, sie­
dmiu lawniKów, sześciu poborców, 
sześciu radców i pełna Rada, składają­
ca się z 24 członków, w  tera 12 w y ­
znaczanych przez cechy, a 12 przez 
rzemiosła. Przy przechodzeniu grupy 
magistrackiej tłum rzuca pieniądze, 
które zbiera stużba i wrzuca do pła­
szcza burmistrzów ego podtrzymywa­
nego przez paziów.

Niezwykłym pizepychem odznacza 
się grupa księcia Brabancji w orszaku 
możnych panów i rycerzy, ksień i 
opatów, przyczem należy podkreślić, 
że rolę cesarza Karola V, księcia bra- 
banckiego odtwarzał ks, de Croij, a 
również i inne role miały w  tej gru­
pie bardzo dostojnych odtwórców.

W reszcie jadą i idą Bractwa strze­
leckie, szermierze, rusznikarze, łuczni­
cy, kusznicy, oraz Wielkie Biactwo 
założone jeszcze w  r. 1213. W pocho­
dzie bractw biorą także udział w ozy 
ze św. Jerzym i Panną Marją, nie braK 
wozu z bitwą Woeringen, poczem de­
filują także delegacje Prowincjonal­
nych bractw Natomiast w  miejsce 
procesji która kończyta w  XVI wieku 
Ommegang wprowadzono grupę od­
twarzającą na wozach cała legendę 
związaną z Notre - Dame du Sablon. a 
.więc przewiezienie posągu, z Atitw.er-.

Kto wygrał na loterji?
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Genewa, w e wrześniu,'

Pierwszy akt wielkiego genewskie­
go sezonu politycznego zakończył się: 
dyskus a generalna na plenum Zgro­
madzenia nad raportem o działalności 
Ligi Narodów av ciągu ubiegłego roku 
— została zamknięta.

Jeżeli zreasum ow ać w szystko to ,.co  
w Genew ie Ayypowiedziano z trybuny, 
rezultat Avy daje się bardzo mizerny. 1 
to naAA_et ayow czas, jeśli sie A v e ź m ie  

pou uwagę całą sprawę Paneuropy. a 
może w łam ie ze AYzględu na nią, bo 
nadzieji w  tym kierunku by ło  tak A v ie - 

l e . . Zbladły one jednak bardzo szybko, 
Ulż zaraz po Konierencji Furooejskiej, 
w  które' wzięli udział przedstawiciele 
tylko 27-miu zainteresowanych państw 
a Avię,cej —  nikt. Dostęp do Ayielktej 
oszklone^ sali, gdzie się to czy ły  jej o-, 
brady, byt ściśle strzeżony pi zez cała 
zrmję Ayygalonowanej służby. T o też 
rsp. dziennikarze —  a zjechało się ich 
przeszło 400 —  zawcdoAVo ciekawi iak 
zaw sze — Ayyiegli do ogrodu Ligi i 
stamtąd oglądali m atadorów  polityki 
m iędzynarodowej... przez szybę, jak 
rybki ay akAvarjum. Ale to, co z poza 
szyb zdołało przenieść się nazew uatrz, 
rychło przygasiło nadzieje na sensa­
cję. Stało się wiadom e, żc żadnei sen- 
sac i nie będzie.

W  dwa dni później rozpoczęły cię 
obrady plenum Zgromadzenia.

Tym razem nie by ło  już Ayrażenia 
sk ’var*um. Zgrom adzenie obraduje w  
olbrzym im gmachu, k lóry  niegdyś 
AYzniesiono jako „Gm ach W yb orczy*  
oia obyw atel' G enew y. P rzy sz ły  P a ­
łac Ligi zobaczą m oże dopiero nasze 
v Huki. gdyż kamień Aręgielny. po łożo ­
ny pod tego budoAvę rów no przed ro­
kiem, spoczyw a dotychczas samotny, 
w beznadziejnein ocrekiAwaniu nastę­
pnego. Tym czasem  „urządzono" AYiec 
ów  „G m ach W y b orczy " W  tym oi- 
kryynrm  czw oroboku  w zniesiono e- 
stiradę dla przew odniczącego Zgrom a­
dzenia i dla mÓAYCów. trybuny dla 
dziennikarzy i dla publiczności— w s z y ­
stko z białego, sesnoAvego drzeiwą. W y  
glada to trochę komicznie i razi sw oją 
G m czasow ością., zAYłaszcza iak na L i­
gę...

Ma się tu ogólne wrażenie ołhrzs’-. 
m'ego cyrku. Naprzeciw estrady pre- 
z\ djakiej, pośrodku amfiteatralnie usta 
Avionej tn'buny dyplomatycznej — sze 
rol::e wejście dla delegatów Ilekroć 
zadŹAA-ięczy dzwonek, zwołujący „Aviel 
kich tego śwista" na obrady. Acciiodzą

(Korespondencja Avłasna z Genewy).

j oni jak konie na arenę, by zająć miej- 
j sca dla „odirobtema luimcru". Na gO' 

rze, Avokot saii, trynuny —  galerja. 
P ierw szy rząd, drugi, trzeci, czw arty . 
Po dw óch przeciw ległych  stronach — 
prasa, nad m ównicą i naprzeciw  niej— 
publiczność, która zresztą przychodź1' 
tu niew iadom o po co  A byw a jej tak 
pełno, żi aż dziwnie, iak te sosnoAYe 
deśki potrafią Avytrzymać ciężar tylu 
ciekaAyości.

K iedy pierw szego dnia Zgromadzę 
nia przew odniczący  oddal glos Arysty 
desow i BriaudoAYi, pierwszem u delega­
tow i Francii, olbrzym ia, ciężka cisza 
zaległa salę Rrianda na m ów nicy po- 
AYitała burza oklasków  1 zmów cisza, 
cisza, napięta jak cięci\A'a łuku. B-riand 
zaczyna mÓAvić... W rażenie, jakie a a w -  
AYiera glos Brianda, fest zadziAAńaiące. 
Ten stary człow iek , zgarbiony, o po­
kracznej postaci jakiegoś ..Quasim odo‘- 
o nieproporcjonalnie szerokich ramio­
nach i AYielkiej g łow ie —  pósjada głos 
o niesłychanie m łodzieńczej barw ie i o 
przedziw nych modulacjach. Ten głos 
drga, faluje i przelew a się miękko iak 
ion w iolonczeli.

Briand m ów ił godzinę. A rozczaro- 
A\ranie by ło  Atielkie. P rzyznać trzeba.

pji do P-rukseli, przynęcie go p rzez  ku­
szników i przeniesienie do noAvego k o ­
ścioła.

Po.ęcie pewne o rozmiarach Omme- 
gangu m oże dać wyjaśnienie organi- 
zatoróAY, że w  pochodzie bierze udział 
?,’ 01 m ężczyzn, 6S kobiet i 111 dzieci, 
40! koni, 19 w ozów , dziesięć muzyk, 
nie licząc niezliczonych piszczków , 
trębaczy, surmaczy i bębnistÓAV. P rzy ­
gotowania bardzo staranne bo oparte- 
na Avyczerpujących studiach całego da­
w nego materiału archiAYateego i ikono­
graficznego trw ały dyya lata, przy- 
czem  założono ipecialne To\Ararzy- 
stwo, które działało przy w spółudzia­
le Avybitnych tachoAveów na tem polu, 
iak ks. Desmet, A. Manmus, dyrektor 
„B e r  jce de Reclierches hrsteritjues et 
Tolklonques" dla Prowincy Braba-nckiej 
E. Closson, profesor K onsenvator;um 
w Brukseli. J. Thiriar. artysta - ma­
larz i w  in. Impreza kosztOAvała około 
mdjona złotych mimo że znaczna 
częte  pracy była yyykonana bezinte­
resownie. W szystk ie kostiumy, w ozy , 
instrumenty lim zyczne i t. d. w ykona­
no w przeciągu 11 miesięcy*. W ynik 
tych usiłcAvari .iest istotnie imponujący.

Belgia w  ten sposób miefylko p rzy ­
czyniła się do uświetnienia sw ych  te­
gorocznych  uroczystości jubileuszo­
w ych , lecz stw orzyła noAva potężną 
atrakc;e dla turystów całego śyyiata.

Aaara Fischer.
* -jr-

że nie mógł mówić inaczej, że nie mógł 
m.ÓAAić •więcej, ale... Po jego mowie — 
paneuropa oddaliła się gdzieś bardzo 
daleko, gdzieś w niedościgłe przestwo­
rza...

Przez cały tydzień potem, słowa, 
padające z mÓAYnicy zdawały się być 
temi grudkami ziemi, które na trumnę 
zmarłego sypią: rodzina, krewni, przy­
jaciele... By? to pogrzeb Paneiuopy, 
pogi zeb pierwszej klasy, ale — po­
grzeb.

Całą sjjwawę przekazano Lidze. Ale 
czyż nie wy chodzi to na jedno? W szy ­
stko AYskazuje na to, że Paneuropa po­
dzieli losy uchwalony cli a nieAYykona- 
uych rezolucy.i. zawartych a nieratyfi- 
kowanych Konwencyj. Zostanie abstrak 
cja — stosy, olbrzymie stosy papieru 
i — dobre chęci, brukujące... pokój.

To tak, jak ( \v kamień węgielny, sa­
motnie zagrzebany w  nctdlemafiskiej 
ziemi i czekaiący, aż nad nim urośnie 
wspaniały prłac Związku Narodów'

Ale tymczasem — zapewne jeszcze 
dużo wody upłynie av Rodanie.

K. Saadtecka.

PHaigr-atuMim.uMurg,. iv i w r  t -tost-ły1K!"

Berlin, a y c  wrześniu.

Człowieka, którego nieszczęslrwe o- 
koliczności rzuciły na b ruk  berliński, 
a nie uczestniczy av ruchu a raczej a- 
narchji politycznej współczesnych Nie­
miec. podŚAYiadomie ugaruia lęk przed  
czemś, co  tu stać się musi, co jest 
wręcz nieuniknione.. .

Ptuca i nozdrza wórągaj-a, niespoko1-, 
nie zapas nagromadzonej siarki i fos­
foru politycznego, na skórze odczuwa 
się bliskość elektronów powietrznych 
Teraz chodzi tylko o to. lredy pierw­
sza b ły s k a A A Ó c a  porazi AVzrok, kiedy 
padnie pierwszy piorun i jakie wyrzą­
dzi szkody.

Najtchórzliwsi wolno rakują tr.anatki. 
Pierwszym głównym emigrantem z 
Berlina jest już kapitał zagraniczny i 
kapitał niemiecki. Te dawno szukają 
już schronienia av . bardziej pewnych 
safesacli belgijskich, francuskich i an­
gielskich. Stąd też zapotrzebowanie w 
Niemczech obcej waluty w zrosło tak 
dalece, że grozi załamaniem marki nie­
mieckiej. Bank Rzeszy chcąc ratować 
swoją walutę musiał rzucić ze swoich 
zapasów złoto wartości 70 milionów 
marek niemieckich. Złoto po długich 
targach kupił Paryż. Na iak długo je­
dnak wystarczy tych 70 milionów dla 
orzeszkudzenia temu, : by obecna 
Retehsmarka me zrÓAvnała sie av war­
tości ze słaAvetną marką nadreńska z 
roku 1922 — tego najgenialniejsi Fnan- 
siści nie kwapią się przewidywać.

Ale to są kłopoty ludzi posiadają- 
cj eh,..

Chodzi mi o naszkicowanie życia 
małego, szarego Beriińczyka, który 
nic nie posiada. Żywot tego człowieka 
róAYnleż n'e je s t godny pozazdroszczę 
nia. W  życie bowiem prywatnych lu­
dzi wdziera się tak, jak i w życie po­
lityczne niemieckie zbyt często rewol­
wer. a naAvet bomba, r Jeśli stalowy 
kask liittlerowcÓAV załatwia rew olwe­
rem SAVoje porachunki z bojówką ko­
munistyczną, to zaczął również Mayer 
przeciAY Bayerowi załatwiać nryA\m- 

01 e porachunki kulą rewolwerową. 
Przykłady na to dają ciemne sale roz- 
praw sądu karnego na Moabiteu.

W ejdźm y do wnętrza.
Na ławie oskarżonych siedzi z śmie­

szną pretensjonalnością ubrana 50-le- 
tnia garsonka pani Visebaecker. Obck 
niej trzech zbirów z bo.iÓAvki komuui-

Ucieczka iiajtchórzliw szych. — Jak się pia*eprcAvadka eksmisję lokatora. —  A
jazzfcand gra coraz głośniej...

f
nie znosić na skórze dotknięcia elektro 
nÓAY. a w nosie i gardle czuć zapach 
siarki...

Dlatego tez dancingi przepełnione 
Jazzband rznie ostatnie szlagiery se­
zonu, a atmosfeta przesiąknięta jest 
zapachem rozmaitych ordynarnych nie 
mieekich perfum i rozmaitego gatunku 
polu ludzkiego.

— Ażo tanczen wir! — słyszy się 
ciągle.

Tańczy miody, tańczy stary, tańczy 
grubas aż do granicy dziesiątych po­
tów, tańczy uo upadłego jakiś chu- 
dfiisz bliski krwotoku płucnego

A kroki shimmy i black bottomu du­
dnią jak kroki tańczącego po własnej 
trumnie.

Tańczą, a łlittler ay Lipsku siedzi j f e  
k o  ś- /iadek w sali sąd oA ve„ pilnie ob­
serwuje proces SAvoich oficerÓAY ze 
Stanhielmu i tw ierdzi stanoAyczo. że 
jeszcze dużo głÓAV spadnie w Niem­
czech. tal)

siycznei. Oskarżeni są o morderstwo, 
choć pani Visebecker swoich towarzy- 
szów z ławy oskarżonych prawie me 
zna.

Tlą sprawy jednak . .edre ciekaAve:
U pani Yisebecker mieszka? sAYojego 

czasu jako sublokator młody urzędnik 
bankowy Wafel.

Wessl był człowiekiem zrÓAvnoAvażo 
nem. żyjącym av cudownej harmonji, 
iak każdy urzędnik bankowi'' ze sw o­
im budżetem. Jedyna wada. Wessla by 
lo, iż w  sobotę wieczorem przychodzi­
li d o ' mego koledzy i toczyli dyskusje 
polityczne Pozaiem Wessl nie miał in­
nych Avaa. a czynsz płacił regularnie. 
Harmonja między najmodawczynią a 
sublokatorem była całkowite

Aż jednego dnia pani Visebecker po­
znała bardzo przystojną, pięknie ubra­
ną panienkę, która żyje ze spotyka­
nych na Fneariehstrasse i Umer dpn 
Liniden męż-czyzn Ta obiecała jej, że 
za pokój pana Wessla, który ma spe­
cjalnie nie l.epujące wejście, skłonna 
byłaby zapłacić o 50 nrk więcej, ani­
żeli ubogi urzędnik bankowy. Pani Vi- 
sebeoker zaŚAvieciły się oazy pożąda­
niem. 50 mk. więcej. Dla iiieszczęśii- 
\,rego Wessla rozpoczęły sie czarne 
dnie. Gospodyni zaczęła o świcie ha­
łasy, potem ustaAAiać AYiadra z nieczy­
stościami pod jego drzwiami. Urzędnik 
bankowy przyjmoAyał humory swojej 
gospodyni z pobłażliwym uśmiechem. 
Wreszcie p. Yisebecker wyczerpała 
argumenty domowe i udała się ze skar 
gą sadowa o eksmisję sublokatora. 
Sąd odrzucił skargę. W tedy zirytowa­
na gospodyni udała się na Blaustrasse, 
gdzie mieści się boiówka komunisty­
czna i opoAYiedziała, że w  mieszkaniu 
jej sublokatora zbierają się zwolennicy 
Mittlera i noc a v  noc radzą. W obec te­
go komuniści dali rozkaz zastrzelenia 
Wessla.

Tego samego dnia Avieczorem leżał 
już Wessl przeszyty siedmćcma kula­
mi, Na drugi zaś dzień pokój był wol­
ny i panienka z Unier den Linden mia­
ła niekrępujące wejście wm*ost od 
schodów...

Coraz częściej strzały rewolwerowe 
mącą życie spokojnegc Eerlińczyka. 
V :3-starcza rzucenie jakiegoś podejrze­
nia, by przeciwnicy polityczni chAvy- 
cili za bombę i reA\’ohver

Ale żyć pod obuchem strachu tru­
dno. Nie można całych 24 godzin dzień

i o M i k  endecji e wmes 
tiiiądu i  sttboiam

„Roboinik* z poAyodu ltK\yidacji akcji 
sabotaźoAvej przez rząd pisze:

Niema dzisiaj parlamentu polskiego; 
niema chw ilow o żadnych innych środ ­
ków-, za pom ocą k iórycli socjalizm pol­
ski i demokracja polska m ogłyby  Avpły 
AYao bezpośrednio na polską poiitytcę 
PaństYA uAYą av spraAvie ukraińskiej. Mu 
sim y AYięc narazie ograniczyć Się do 
stAAierdzenitt, że ani socjalizm polski, 
ani demokracja poiska nie będą mngły 
nigdy i w  żadnych warunkach za­
akceptow ać tych metod walki z sabo­
tażem, które zostały ostatnio zastoso- 
Avane; uważam y te m etody za nie­
szczęście zarÓAYno dla narodu polskie­
go, jak i dla narodu, ukraińskiego Ro­
zumiemy konieczność .wałki z sabota­
żem, AYalki, opartej ściśle o praAVo, o- 
boAA-iązuń.ce V  P olsce i o zasaaę od- 
poAviedzialności indywidualnej Avi.no- 
Avajcó\v; nie m ożem y uznać ani za słu­
szne, ani za  usprawiedliwionej ani za 
mądre politycznie i narodow o takiego 
postępowania, którego skutki będą cią ­
ż y ły  nad Polską przez dziesiątki lat.

CłarnysiraiKwGća!
Z Gdańska donoszą: Port gdański 

został objęty gioźnym strajkiem robo­
tników'' pcrtowwch. Decyzję oficjalne­
go rozjemcy roboinicy portotyi w 
liczbie 5407 podczas głosowania od­
rzucili 90G głosami przeciAvko 501. Mi­
mo. że brakowało do decydującej 
uchwały strajkowej tj do dwu trze- 
ęich głosów’ jeszcze 150, to jednak kil- 
:aset robotnikÓAA portowych pod prze 
AYodnictAYem komunistycznego posła 
do sejmu gdańskiego Langnau‘a, zło­
żyło dziś przed południem w porcie 
pracę. Tam ,gdzie robotnicy tne stoją­
cy  prd wpływami komunistycznemi 
nie chctelj zastrajkerwać, zjawuii się 
uzbrojeń' av motjdd i haki strajkujący 
komuniści i zmusili chętnych do pra­
cy  do złożenia, roboty. Między inne­
mu av ten sposób zmuszeni do Strajko­
wania robotnicy polsko - skandy iła­
wskiego towarzystwa transportowo 
hanć'oAvego. Szkody Ayyrządzone tym 
strajkiem portowi są c'brjym ie. Kilka­
dziesiąt wagonów' ze zbożem czeka da 
remnie na Avy?adowame. Na 5 parow­
cach niema) zupelme załado*A'ańj ch 
przerwmno pracę. Dźwigi stoją nieru­
chome. Związki zawodowe msko.nj.u- 
nistjczne oraz władze portoAYe. pol­
skie władza j gdańskie podemują 
ypszelkie kroki, aby doproAvadz:ć & ? 
stłumienia strajku,

W j4ju3i czarnego strajku aa- Gdnń- 
si-:u jest jeszcze jednym z tyłu doAYO- 
dÓAv konieczności posiadania przez 
Polskę AYłasnego portu ay Gdyni. Ro- 
botnicy portów i w  Gdańsku będą za- 
ApAite podlegali w-plywom jawnie nora- 1 
wianej w  Gdańsku agitacji komunisty­
czne’ iak również będą podlegali Avpły 
w i t  rozmaitych czynnikÓAY nacjonali­
stycznych Rzeszy, niemieckiej, które 
przez długi czas niedopuszczą do us a- 
Icma i uspokojenia cię atmosfery 
ymlnem mieście.
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Zycie prowincji. ] Niemcy próbuj słsntażowac Europą
W  ODPOWIEDZI TREYIRAMJSOWI.
i-

JASŁO. Z inicjatywy zarządów: Ra­
dy Powiatowej BBWiR. Związku Strze 
lecKiego, Związku Legionistów i Oby­
watelskiej Pracy Kobiet, oaoylo się w  
rynku wielkie publiczne demonstracyj­
ne zebranie kilku tysięcy osób z całe­
go powiatu, na któreni po pizem ówie- 
niacń dr. Józefa Schoenborna i p. Pfa- 
isińskiego ucnwafono rezolucję, w yra­
żająca najżywsze oburzenie w obec pro 
jwokacyjnego stanowiska min. Trevira 
nosa, oraz oszalałej agitacji nacjonali­
stów niemieckich i ślubującą gotow ość 
obrony menaruszalności granic Rze­
czypospolitej pod kierownictwem mar­
szałka Piłsudskiego i jego rządu. Na 
zakończenie zgromadzeni w uroczy­
stym pocnodzie udali się na grób Nie­
znanego Żołnierza, gdzie w podnio­
słym nastroju odśpiewano Rotę.

Zebrani jak najkategoryczniei pote­
ncją  zaborczą enuncjacje ministra Rze 
szy niemieckie] Trei iranusa.

Zebrani protestują przeciw' bandy­
ckim sabotażom ukraińskim na obsza­
rze v ojew. Małopolski Wschodniej i 
oświadczają, ze w  obronie życia i mie- 
nia gotowi są do zdecydowanej obro- 
;ny. Zebrani wzywają Rząd, by energi­
cznemu zarządzeniami stanął na straży 
polskiego stanu posiadania w  Małopol- 
sce Wschodniej. Zebrani zwracają się 
do uczciwie myślącego społeczeństwa 
ukraińskiego z żądaniem, by ootepiło 
czynv sabotażu, które jako C2yny 
zbrodnicze hańbią społeczeństwo nkra 
inskie.

PRZEMYŚLANY. Z inicjatywy' Koła 
miejscowego Związku Obrony Kresów' 
Wschodnich, a przy poparciu wszyst­
kich potekich stowarzyszeń odbyło się 
w niedzielę 21 hm. w Przemyślanach 
imponujące zebranie protestacyjne. Do 
przeszło bOO zebranych w  Sokole oby­
wateli Przemyślan i okolicy na temat 
niemieckiej propagandy za rewizją tra­
ktatu i sabotażów ukraińskich przemó­
wił delegat Rady Naczelne; Związku 
Obrony Kresów Wschodnich ze Lwo- 
wa p. Wójtówócz, nawołując ludność 
do jednolitego frontu w obec w rogów  
zewnętrznych i wewnętrzni cli.

Uchwalono rezolucje odpowiednie i 
wybrano delegację, która rezolucje te 
przedłożyła p. staroście. Nastrój był 
■podniosły, zebrani wynosili okrzyki na 
cześć Rzeczypospolitej, p. Prezydenta 
} marsz. PTsadckicgo Zakończono od- 
śpiew aniem Roty.

P o p i e r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m y  

A  d a s z  p r a c ę  O e z r o b o t n y n

flBHBHP
n y  | 
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swych wyborów.
ŻADAJA POWIĘKSZENIA REICIiSW EHRY I MORATORJUM

Paryż. 26 września (ATE.) Kores­
pondent genewski „Echo de Paris“ do­
nosi, iz rząd niemiecki sondował w o- 
statnim czasie stanowisko rządu fran­
cuskiego w sprawne podwyższenia ken 
tyngentu Reichswehry.

Rząd niemiecki powoływ ał się przy 
Łem na niebezpieczeństw o, wynikają­
ce ze zwycięstwa wyborczego rady­

kalnych SLronnictw prawicowych. Mi­
nister Curlius zażądać miał podw yż­
szenia kontyngentu Reichswehry o 50 

! tysięcy.
! Jednocześnie delegacja niemiecka da 
! la w  Genewie niedwuznacznie do zro­

zumienia, że Niemcy w najbliższej 
przyszłości żądać będą moratorium w 
uiszczaniu spłat z planu Younga.

Przemył brom i  Niemiec de Polski.
fTclelontin cd naszego

Warszawą. 26 wnześriia (G.) Z Po­
znania donoszą, że straż graniczna 
znalazła w' niemieckiej firmie Euge­
niusz Milkę w Poznaniu skład broni 
myśliwskiej i amunicji, w tem wiele 
strzelb i sztucerów pochodzenia nie­
mieckiego, przemycanych nielegalnie 
przez Gdańsk.

Przemycanie broni dokonywane by­
ło w sposób bardzo sprytny, to też

k orespon den ta )

I przez dłuższy czas uchodziło bezkar- 
j nic.
i Całej aferze nadaje ’ eszcze bardziej 
i skandaliczny posmak fakt, że — jak 

donosi część prasy — jeden z zamie- 
j szanych w' aferę rusznikarz, znany 

działacz opozycyjny, w ysyłał masowo 
przemycaną broń na kresy, w szczc- 
gólnośei.zaś do Małopolski wschodniej.

i

Antvniemieckie demonstracje w Prsdze 
przybrały szerokie rozmiary.

Praga. 26 w rztsnia. (PAT) Demon­
stracje faszystów okie trwały nadal 
w ciągu całego wczorajszego w ieczo­
ra, Grupy manifestantów' obrzuciły ka 
mieniami zabudowania Dcutsches 
ffaus oraz szereg magazynów zydoww 
SKidi. rozbijając przytem s z jb y  w y ­
stawowe. W  podobny sposob został 
zaatakow any lokal dziennika „Cesks 
Słovo“ . Dalsze próby zaburzeń zosta­
ły  udaremnione przez policję. Demon­
stracje trwały do północy.

Ogółem aresztowano 60 osólu Pod­
czas starć dwóch żandarmów zostało 
rannych. Jeden agent policji ciężej ran 
ny zostai odw ieziony do szpitala.

Praga, 26 września. (PAT.) Demon­
stracje wczorajsze wykazały, że cho­
dzi tu nietyle o sprzeciw w wys.ta.wia- 
niu w' kinoteatrach niemieckich filmów 
dźwiękowych, ale o wystąpienia ży­
wiołów nacjonalistycznych przeciw 
zachłanności niemieckiej. Potwierdza 
to również dzisiejsza prasa prawico- 

; w-a, która nawiazmąc do wzmagające- 
) go się panoszenia Niemców w Czecho 

słow acii w' wyniku w yborów  niemiec 
^'ch i ostrych wystąpień Cnrtiusa W' 
Genewie, stwierdza, że Niemcy nicze- 
       ^

go nie nauczyli się z przebiegu wojny 
i konieczną jest obrona przeciw ich bn 
cie Hasło demonstracji stało się tak 
popularne, że nawret lewicowe stron­
nictwa narodowo-socjalistycrne, które 
początkowo chciały -wywrzeć wpływ' 
uspokajający, biorą w mcii udział na 
własną rękę. Miejscowa opinia niemie 
cka odnosi się do wypadków z pogar- 
dliwem oburzeniem, prasa zaś poza 
spraw ozdaniarni z przebiegu demon­
stracji i piętnowaniem ich jako niekul­
turalnych czynów, ostrzej nie wystę­
puje. Poseł niemiecki w Dradze inter­
weniował dziś u zastępcy ministra 
spraw zagranicznych.

Wiceminister spraw zagranicznych 
wyraził ubolewanie z powodu wypad­
ków' i oświadczył, iż rząd stara Sie u- 
silnie o  icli zlikwidowanie.

Dziś wieczorem w  calem mieście 
krążą silne oddziały policji i żandarme 
rji. Stronnictwo nacianalistyczne zw o­
łało na wieczór szereg w ieców  w zam 
kmetych lokalach, zaś narodowi socja 
liści mimo zakazów policy\nych rw o- 
łałi wlec pod gofem menem 

= » □ =

F.SKADRa p o l s k ic h  f y d f o ° i ,a -
NÓW ZŁOŻY WIZYTĘ ŁOTWIE.
Warszawa, 26 września, (FAT) W  

najbliższych dniach wyleci z Gdyni do 
Libawy eskadra 6 hydroplanów pol­
skich celem złożenia wizyty lotnictwu 
łotewskiemu. Eskadrę prowadzić bę­
dzie pułkownik Durski. W  locie w e­
źmie udział lO lotników- i 7 instrukto* 
rów. /

ROBOTNICY W ARSZAW SCY ZA 
BBWR.

(Telefonem od naszego  korespondenta)'

Warszawa. 26 wrrześnia (zo.) W  dn. 
z2, 23 i 24 brn. robotnicy warszawscy 
zatrudnieni przez magistrat odbyli ze­
brania. w których b ra!o udział za ka* 
żdym razem po 1.000 osób i na któ­
rych postanowili przyłączyć się do ak­
cji wyborczej BBWR.

DEKRET PREZYDENTA UNORMUJE 
SPRAW Ę EKSPORTU ROLNEGO.
(Telefonem od n aszego  korespondtnti.)

Warszawa. 26 września (zo.) Do­
wiadujemy się, że ministerstwo prze­
mysłu- i handlu opracuje projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej. które unormuje nieuporządkowa­
ny dotychczas ustawowo stan ekspor­
tu rolnego.

ZJAZD FIZYKÓW POLSKICH ", 
W  POZNANIU.

Poznań, 26 -września (PAT.) W czo ­
raj odbyło się otwarcie V Zjazdu fizy­
ków- polskich. Po ukonstytuowaniu się 
zjazdu, który przewodnictwo zfozył 
w rece prof. Wohkego z W arszawy, 
nastąpiły referaty. Po południu roz­
poczęły się obrady kilku sekcyj, na 
które zjazd się podzielił. Zjazd potrwa 
do soboty w Licznie.

20-MH.JONOWE ZAKUPY SOWIE­
TÓW  NA SLĄSKU.

Katowice, 2b września. (P A D  So­
wiecka misja handlowa przekazała tu­
tejszemu przemysłowi hutniczemu i 
cynkowemu 20,00ó.u0G z\. wekslami, 
jako pokrycie należności za poczynio­
ne ostatnio zakupy. Weksle sowieckie 
wystawiono z 0-micsię.cznym termi­
nem płatności.

POGODA W SOBOTĘ.
Warszawa. 26 września (Teł. \vł) 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 27 bm.: Miejscami chmurno, w® 
v, ileńskiem i w górach możliwe krotko 
trwałe opady. Mglisto. W  ciągu dnia 
dość pogodnie i ciepło. Po chłodniej­
szej nocy. zwłaszcza na zachodzie 
Polski. Klabe wiatry miejscowe, na Po­
morzu przechodzące w żywsze.

S bAPIEŻANKA.

Mka słów 
o faszyzmie.

IV.

Z dniem objęcia iządów ptrfce-z Mus- 
soiiniego, rozpoczyna się tak zwana 
„Era faszystowska".

Całe zwycięstwo faszystów można 
nazwać zwycięstw em moraluem, a kul­
minacyjnym punktem tego zwycięstwa, 
to, czem rewolucja faszystowska różni 
się od wszystkich poprzedzaja.cych ją 
rewoiucyj, to szlachetne rycerskie za­
chowanie się Wobec w rogów. — Ostre 
kary stosuje tylko do minimalnej ilości 
jednostek, by zapcw-nić spokój; dla re­
szty sw-ych przeciwników ma tj mo 
słuszną pogardę. — Swem humanbar- 
nerti zaciiow aniem się, zjednywa sob.ie 
jeszcze zwolemrków — oogrąźa naj- 
JUpelu ej t. zw-. „dyktaturę proleta­
riatu".

Mttssolioi stanąwszy na czele rządu, 
przadewszystkiem postanowił do mi­
nimum sprowadzić władzę parlamentu, 
któory w  czasie niebezpieczeństwa oj­
czyzny, okazał swą zupełną nieudol- 
a9^c Oczyści) ta t  wszelkie odo owi e- 

stadCV’lsfca % ib u ea t * de­

struktywnych i antypatrjotycznych. 
Stwarza dwa nowe organy; „Wielką 
Radę Faszystowską" i „Straż ochotni­
czą bezpieczeństwa narodowego". — 
„Otrzymałem od parlamentu pełnomo­
cnictw a, które zaraz poparłem 300 ty­
siącami karabinów", powiada on. — 

Dwa zagadnienia największej wagi 
czekały rozwiązania: zagadnienie pań­
stwowe — i zagadnienie narodowe.

Pieiw szym  krokiem Mussolinicgo 
było wzn ocnienle autorytetu i władzy 
państwa, — znaczyło to skupić władzę 
w-- rękach egzekutywy, a zredukować 
odpowiednio wszelkie tendencje inne, 
zmierzające do osłabieniu władzy pań­
stwa. A tendencji tych nie brakowało, 
tak w  łonie państwa, jak n. d . parla- 

I mentaryzm, jak i poza niem u p. ma­
soneria i tym podobne.

| Faszyzm zaczął od zredukowania 
proporcjonalnego władzy ustawodaw- 

1 ezej w stosunku do wykonawczej i od 
| walki z parlamentaryzmem, a raczej 

powiedzmy z ..clcktsralizmem" demo­
kratycznym. który zdążał do obalenia 
siła partyjna woli rządu. Równocześnie 
podciął korzenie masonerii, j  Najwię­
kszą zaś roztropność okazał w skupie­
niu wszystkich sił ekonomicznych na­
rodu, skłaniając je do współpracy 
opartej o silne podstawy interesów i 
kompetencji wszystkich jednostek na- 

TLzm w osobem  dał początek tak

zwanemu „państwu korporacyjnemu 
lub syndykalistycznemu".

Postęp dziejowy stworzył był dwie 
formy państwowe, państwo liberalne, 
płód rewolucji francuskiej — i nowe 
państwo komunistyczne —  dzieło Le­
nina. Mussohni stworzył formę trzecią 
„państwo korporacyjne", które stame 
się podstawą sprawiedliwej ewolucji 
światowej.

Enrico Ferri tak się wyraża o pań­
stwie korporacy.ineni: „Państwo karpo 
•ącyjme stworzone przez Mussolinicgo, 
POWoduje jednostki i klasy' do podpo­
rządkowania się sądom państwowym 
w ich zbiorowych wysiłkach natury 
ekonomicznej. Stwarza prawodawstwo 
pracy, chce by pracownicy i praco­
dawcy bronili swych interesów, lecz 
zgodnie z interesami ogólnemi społe­
czeństwa i panstwa — a nie przeciw­
ko mim. Na tem polega koncepcja za­
krojona praw dziwie na miarę Michaia 
Anioła („michelangLOlesca") którą 
Mussolini urzeczyw istnił w  Italji, roz­
wiązując tem, w sposób prawmy a naj­
zupełniej novry. wieczne „zagadnienie 
socjalne". Dlatego świat z największą 
uwagą obserwuje rozwój tej inicjaty­
wy, i z ciekawością wyczekuje jej re­
zultatów. To jedno dzieło, tak trudne 
do przeprowadzenia wystarczyłoby, 
by uznać w Mussulimm wielkiego mę­
ża stanu',

Mussolini w  mowie swej. w ygłoszo­
nej w parlamencie 17 listopada 1922 r„ 
te między iiiuerru wypowiedział sło­
w a. „Utrzymujemy', że nie może być 
m owy o  wielkości moralnej i material­
nej narodu tam, gdzie masy robotnicze 
są ile  wychowane, krnąbrne, bunto­
wnicze i w ciągłej niezgodzie między 
sobą". Mussolini rozumie przez „pań­
stwo korporacyjne", państwo w  kto- 
rem masy robotnicze, i masy wogóle, 

j mają zapewaianą opiekę i obrono 
swych praw, będąc same poddane naj­
wyższej władzy państwowej. W  tym 
celu chce on masy te wcielić w  pcie- 

i dyncze federacje śyndykalne. a wie zo- 
1 stawić zdezorganizowane i zależne od 
j może być złych, lub nieuczciwych pra­

codawców.
Połączenie wszystkich sił i zdolno­

ści w  jedną, rozwiązanie niezliczonych 
piekących spraw jednostek w  interesie 
ich, połączonym z interesem ogóinym 
narodu, zapewnienie państwu stano­
wiska obok którego w yższego być nie 
może — oto na,pięk*i’C/Sze dzieło pię­
cioletniej pracy rządów Mussolimego.

Należy też skonstatować, źe w całej 
machinie państwowe., nastąpił bez­
sprzecznie wielki postęp i w e wszyst­
kich gałęziach użyteczności jubliaznej 
zauważyć się daje mesiychan? dyscy- 
ałśna, poiządak, i metoayema praca, 
W  szkołach faszyzm s ła n i «ir w prc-
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Sobota
Kośmy i Damian,'! 

jutru. Wacława kr. 
W s*hótl „ ło n c ,  5T 7 

Z achód  17 12

T L A 1 R  W IELKI.
C zw artek goaz. 7.30: ,1 rubadur", opina 

w  4 akt. \ erdi ego. W ystęp  M arcelego 6 0 - 
w ilskiego. (Zniżki ważne.)

Piątek 2o bat „D ru c ia rz 1, Operetka w  3 
akt Lclrara. W y stęp  Fonianów ny i ro la ń - 
skiego. (Zniżki w ażne).

Sobota  27 bm. „Ż y d ó w k a " opera w  4 
a k t  H alevyego. l>x«Si i ostatni w ystęp  
M. Sow ilsk ieso . (Zniżki w ażne).

Niedziela 28 bm godz, 3.30 pop. „M ane­
w r y  jecienne", operetka w 3 akt Kalmana. 
W y stęp  Fontanów ny i Folańskiego. (Ceny 
zniżone). —  U godz. 7.30 w  „b o .  yc G o- 
dt:now “ , opera w  6 obr. M us-iorgskiogo. 
W ystęp Czarneckiego. Zaleskiego i Mass> 
niego. (Zniżki w ażne).

Poniedziałek 29 bm „D a iciarz  . operet­
ka w  3 akt. L elura. W ystęp  Fcnitatińwny 
1 Folaiiskicgo. (Zniżki ważne).

1 L A I R  ROZM AI i t ó C I .
C zw artek godz. 7.30 „Dz.elnr vu :ik  

S z w e d f  w ukl. scen. L. Schi.lcra, (Zniżki 
w a ż n e )

P ijtek  26 bm. .-Dzielni wujek sz w ż fk " , 
w ukl. scen. L. scltiileru. (Zniżki w ażne).

Sobota 27 bm. Dzielny w njafc s z w e jk 1*. 
w  ukl. Scen. L. Schillera. (Zniżki ważne).

Niedziela 28 bm. „Dzielny w ojak 
w ukl. scen. L. Schillera. (Zniżki w ażne).

Poniedziałek 29 bm. „D zielny wojak 
S zw ejk 1' w ukl. scen. L. Schillera. (Zniżki 
w ażne).

YJi&Uft MAŁY
Czw artek ęodz. 7 30: „Papa kaw aler", 

kom w' 3 akt. tarp entera  (C eny znacznie 
ziiizone.)

Piętek 2(, bm teatr n io e z jm ii .
Sobota  27 bm, „E gzotyczn a  kuzynku", 

kom. w  3 a k t Y erneuillca . Premiera. (C e ­
ny zw\ cstajiic).*1' ’

Niedziela 23 bm. sod  z. 3.30 popot. „P a - 
pa-kow aler11. •kem. w  3 akt. Catpentćrn. 
(■Ctmy n am iżiżti. — O godz, 7.30 w .,E g:o  
t i  zna kuzynka", kom. w  3 akt. Y em cu ii- 
le a.

P otded ziiiek  29 bm. „ fg z o iy c ż n a  kuzyn 
La", kom w 3 akt. Vemięm11e‘a.

TTATR n o w o ś c i.
C zw artek 25 bm. godz. 7.30 w . ..Cjan- 

kaii’ '. w ystęp y  teatru łódzkiego.
Piątek 26 om. smclz, 7,50 w  w jankih . 

w ystepw lęairu lódzM ćgu.
sobuta  27 "bm. godz. 7,3u w . „^ jankali". 

w ystępy teatru łódzkiego.

KINOTEATRY
A P O L IO : „Śpiewak jazzbandu" z 

Al. Jolsoncm. !
C A S IN O : ..R e w m  Hollywoodu"
C H IM E R A : „ L e k c ja  m i ło ś c i '1.

Rewizja, w „PKaście
ŁctortKpwfe organizacji brali ua^ał w sabotażach.

55

Dochodzenia, prowadzone przez po­
licję w  spraw,e sabotaży, w szczegól­
ne ści materiały zdobyte w czasie re- 
w izyj wykapały — na co zresztą pra­
sa zwracała już uwagę — że członko­
wie „Piasta" brali udział w zamachach

sabotażowych. Władze policyjne za­
rządziły w  dniu wczorajszym w go­
dzinach przedpołudniowych rewizję w 
lokalu centralnego zarządu „Piasta" w 
domu im. Łysenki przy ul Szaszkiewi- 
cza we Lwowie, przyczem policja za-

j brata papiery i księgi tej organizacji i 
| opieczętowała lokal. W  dalszym ciągu 
j przeprowadzono szereg rewizyj u w y  
i bitniejszych członków „P iasta1.
I = □ =

Sbok uczniów gimn. •• członkowie „Łu'ms“.
NOWE SZAJKI PODPALACZ') W PA D ŁY  W  RLCE POLICJI.t

t r z e c i a  s z a j k a  p o d  k l u c z e m .Sokal, (Tei. wl.) W  nocy 24 w rze­
śnia o gódz. 23 spłonęła Siena żyta na 
szkodę Jakóba Dobilew skiego, właści­
ciela folwarku w Żmatynic, w powie­
cie sokalskim. Dochodzenia policyjne 
doprowadziły do ujęcia sprawców, któ 
rymi byli: Teoaor Sydcr, liczący 23 
lat, .Mikołaj K ożu sz.ko , liczący 19 lat i 
.Michał Jacyszyn, liczący 25 lat, wszy 
scy trzej zamieszkali w  Chlopiatynie, 
w  powiecie sokalskim. Należeli oni do 
rozwiązanego „Łuhu11 w Chlopiatynie.

Michał .lacyszyn. który jest kierow­
nikiem sklepu spółdzielczego, był ko­
mendantem wymienionej „trójki11 — 
przj czem w szyscy trzej należeli do 
UOW. W szyscy trzej przyznali się do 
podpalania stert na folwarku w  Żma- 

l tynie. a przeprowadzona w  ich miesz- 
kaniach rewizja dała obfity materiał do 
w wdowy. Znaleziono u nich proch 
strzelniczy, używany przez sabotaży- 
stów w czasie nocnych wypraw pod 
cudze sterty, jeden ucięty karabin, re­
wolwer — straszak oraz wielce kom­
promitująca korespondencję. W  czasie 
przesłuchania w szyscy trzej zgodnie 
stwierdzili, że czynu zbrodniczego do­
konali za namową i pod groźbą.

SABOTAŻY ŚCI Z KUCMAJOW A — 
ARESZTOWANI.

W  związku z pożarem sabotażowym 
na folwarku w Kuchajowie na szkodę 
rzymsko - katolickie! kapituły, gdzie 
w nocy 21 września podpalono dwie 
sterty zboża — policja aresztowała 
sprawców którym, byli: Mikołaj Baj­
da oraz brat ięgo liryńku, zamieszkali 
w Kuchajowie.

Bobrka. (Tel \vł.) Policja przytrzy­
mała sprawców podpalenia sterty ko­
niczyny w dniu 11 września na fol­
warku Fundacji Skarbkowskiej w Hran 
kach koło Brzozdowic. w pov7iecic bo- 
breckmi. Był nim: Fedor Kościelniuk, 
zamieszkały w Poioczyskach, w po­
wiecie horodeńskim.

Pożary w wojew. tarnopolskim 
i stanislawowsKiem.

Borszczów. (Tek wl.) \Nczorai o go­
dzinie 20 wieczorem nieznani sabota- 
żyści rzucik trzy płonące rakiety na 
sterty Oswalda Zimmermanna w 
Dźwmogrodzie, w  tutejszym powiecie. 
Rakiety padły obok stert i nie w yw o­
łały pożaru. W  kierunku uchodzących 
sabotaży stów7 wartownicy oddali dwa 
strzały, które chybiły.
SABOTAŻOW Y POŻAR NA FOL­

WARKU W  SUCI-IOWCACH 
Zbaraż. (Tel. \vŁ) W czoraj o godz. 

20 nieznani sprawcy podpalili trzy 
sterty pszenicy na folwarku w Su­

cho wcach. dziei żawionym przez Zyg­
munta Skrzetuskiego. Szkoda wynosi
30.000 zl. Sprawcy zbiegli.
POŻAR W LES1E NA FOLWARKU 

LINDNERÓWKA. 
StanLławów. (Tel. vvł.) W czoraj o 

j gudz. 19 wybuchł pożar na foiwarku 
1 Lmduerówk;- w lesie na polanie pod 

Rybnem. w powiecie stamaławowskirn. 
Pastwą płomieni padły trzy stogi sia­
na wartości 3.000 zł. na szkodę Jakó­
ba Fcintucba, dzierżawcy folwarku. 
Ogień powwtał skutkiem sabotażu, 
sprawcy nieznani.

KOPERNTK-Ma RYSIENKA „Skaa 
niema powrotu".

LEM „iRio Rita".
PAŁACE: „Ostatnia kompania".
„R A J": ..Prawo męża11 z BfS.it. Dnvc 

i Rod la Rru'iuc, dźw ,ękowe.
= □ —

— W (ea trze  AWtyin dz.ś  p u i u j e i a  do- 
I skona łei  k o m ed u  VenieuiJe*ft „E gzo tyez-  
! isa k u z y n k a 11, k tórej  b o h a te rk a  jest urodzi 
| w  a Sonja, p r n b y t a  do  saoliey św ia ta  
| W prost z M o s k w y  R olę  Sonl g ra  k e n a  
j G ry  wińska,  a r ty s tk a  z a a n g a ż o w a n a  zc .we 
j i i r  Mdzkiei;  w  jsozo,stałych ro lach  pp.:  

.Morska ( rów nfeż  d o ty d ic z o  a r ty s tk a  see  
n y  łódzkiej).  K rasnow ieck i  i S trzelecki .  
6 z tugę  w j  r e ż y s e r o w a ł  J.  M rachoek i ,  iti- 
ko-iacje m a lo w a ł  W l. D a s z o w s l I — Za ó- 
wfliO na dzYiotszę p rem ierę ,  jak i na

w szy stk ie -n a s.ęp n e  przedstawienia tei ko 
medji. ztiiató w ażne. —  W  niedzielę o g. 
3.30 popoł po eonach zniżonych w y lo r n *  
„r.'.p..i-ka\\ a lcr ‘ ‘».

—  ,,Mcgac‘\ opera Wic^iiantkicgU, bę­
dzie pferw sz# premiera w  bieżącym  sezo ­
nie Jest to legenda liryczna w  iisvócli ak 
tach (3 odsłonach) w td log  baśni staroia- 
pcń»kiej’ , której libretto w yaalo  z p o i  pió­
ra M S l m cstrodia i sam ego koinpoz.\ to- 
ra. N ow ość tę reżyseruje dyr. Zaleski, 
który partię tytu łow ą pow ierzy ! w y b o r ­
nym sopranistkom  Ki.znerównei i Yi’ . W \ 
ieWBkiO}. Partję bozga. z^ tw ia jące jo  się 
pod postacią W spaniałego sreaniow iecziic- 
g o  samuraja, śpiewa K. Czarniecki. C ick fo - 
wne. «iy i.zow ane delkoracje przygotowuje 
St. Jarocki. Orkiestrę prow adzi L. Mas si­
ni. R ów n ocześn ie  us?.vszymy druga, m c- 
grana d o t jd  w e L w ow ie  operę  tegoż kom 
P0 '"  ł°Tg W y z w o lo n y ", napisaną do

w strząsające! tresei Villte,rs de lTsle A- 
dam a- —  Obie te kom pozycje  Adam ? W ic 
JiiWYsi.lcgo ujrzą światło kinkietów  p ora ź  
pierw szy w  dnia 4 października, tia uro- 
czysieni pi-zedstawlcniu z okazji obchodu

oO-iecie. istnienia gm achu teatru Wieikieg*,. 
= □ -

-  7. życia  tow arzysk iego. W  niedzielę 
dnia 28 września br., odbędzie się w  ka­
plic;, rzym .-kat. w  Jarem czu o godz. 10 
orzeJ  n .iiudiiicm  śiuo p. Zbistaw y Dar 
śzcz 'ii. 'k ic j, córki Stanisław y i Ludwika, 
w l. ci-nk. w c L w ow ie, z  p. Mr. praw  L e ­
onardem Gutowskim , reierenda-zem  izb y  
Kkarbnwej w Kolomy.ii. 5Ś&8

—  T ydzień  „B ia łego K rzyża11. 1) zo: ar­
ka ubcziia odbędzie się w  dniu 5 paź­
dziernika; 2) wielki kierm asz .iesienn; —  
w  niedzielę dnia 5 października o  godzinie 
3 po południu, w salach Izby handlow e; i

— —w i *.r—

wadzić program korzyśtriieąsży dla 
wyszkolenia do życia praktycznego. 
Duży tei nac,5k kładzie nu rolnictwo, 
od ktorego wymaga więcej znajomości 
technicznie; i intensywności upraw y, wr 
celu zmniejszenia miliardów wydavva- 
nych corocznie przez itapę za zakup 
zboża. —  Postęp widzimy też w prze­
myśle, który rozwija się normalnie i 
w zmaema handel.

Jeśli słyszy się tu i ówdzie narzeka­
nie robotników na zmniejszenie płac, 
są to jedynie zaw odowi malkontenci, 
Jedyna warstwa, która miałaby pra­
wo narzekać, to klasa średnia; ta. naj­
silniej odczula wzrost cen na artyku­
ły pierwszej potrzeby. Lecz tu zazna­
czy ć  wypada, że to nie faszyzm temu 
winien, to objaw powojennym w całym 
święcie. spowudowany nadmiarem 
przepychu, który w kradł sic tam, głfcie 
gn nigdy by ło. dzięki łatwym zyskom 
wojennym i yvzbogaceniu sic wiciu, 
kosztem uczciwości. W prowadziło to 
pewna demoralizację, brak oszczędno­
ści w  gospodarstwie domowem, 
wszystkie objawy7, które tylko inten­
sywna praca i racjonalna skala życia 
mogą do normalnego biegu przywrócić.

Od czasu rządów faszystowskich 
tu ow y niema o  strajkach- Święte pra- 
"  o własności jest w najwyższym po­
szanowaniu

Mussołim zdołał pomimo, wielkich 
trudności spłacić długi wojenne Fran­
cji, Anglii i Ameryce 

Faszyzm potrafił zjednać sobie 
wszystkie pur i je, zaprosił je do współ­
udziału w  pracy, by tym sposobem 
stwurzyć siłę jedną. Odpadły tylko te 
elementy, które pozbawione szczerego 
patrjotyzmu, dążyły w dalszymi ciągu 
do polityki partyjnej, a mianowicie tak 
źwmni „popolari" (ludowej) i bberali. 
Myśląc, że  faszyzm jest rzeczą czado­
wą, nie szczędzili niczego, by mu szko­
dzić tak w' kra Mi. jak za granicą. Prze­
konawszy się jednak o jego sile i trwa­
łości, nie mogąc szkodzić yv krasu, ci 
politycy niepoprawni zaczęli powoli e- 
migrować z halji, i przygotowują na 
obcej ziemi swoje „pamiętniki parla­
mentarne1' w który ch zniesławiają oj­
czyznę. Dziś dużo się pisze o faszy­
zmie. lecz jestem zaania, że poldyka 
Mussoiinicgo me potrzebuje pochwały, 
gdyż namacalnie podziwiamy jej wspa­
niałość. Dzięki wodzowi i jego w ybi­
tnym współpracownikom oblicze italji 
najzupełniej się przekształciło. Fa­
szyzm potrafił stworzyć nowe prawa 
i porządki, i wprowadzić je w prakty- 

| kę, nie oglądając się ani na niezadowro- 
lenie. ani na oburzenie tych, którzy 
zawsze są skorzy do krytyki tego co 
nie służy ich celom prywatnym, lecz

ogólno - narodowym. —  Nie potrzeba 
nam dodawać, że Mussoiini jako mini­
ster spraw7 wewnetiznych niczcm nic 
ustępuie Mussolimemu, ministrowi 
.-praw7 zagranicznych i ministrowi sił 
zbrojnych, W c wszystkich dziedzinach 
potrafił wycisnąć piętno swej poteżnej 
indyycidiialności.

Podziwiamy nieprzerw any postęp tej 
pracy kolosalnej przebudowy mental­
ności narodowej, oraz coraz większą 
pracę cywilizacyjną, coraz większe 
znaczenie i silę państwa włoskiego, a 
nadewszystko szczyt dzieła Mussoh- 
niego, pojednanie Kościoła z państwem, 
króla z Gicem śiv. To mistrzowskie 
posuniecie pozwoliło tym wszystkim 
W łochom, których sumienie katolickie 
nie mogło pogodzić się z gwałtem czy- 
nionym Kościołowi i Jego Głowie w i-’ 
dzialnej. lecz których patriotyzm cier­
piał głęboko nad tym rozdziałem, po­
łączyć się z resztą narodu by z ra­
dością wspólncmi siłami pracować dla 
wielkości ojczyzny.

Nadzwyczaj cenny obraz etycznych, 
moralnych i duchowych wartości fa­
szyzmu daje nam książką Lyna Guai- 
nieri‘cgo p. t.: „Faszyzm i sumienie". 
Już sama dedykacja autora stawia 
nam .przed oczyma ideał faszystow­
ski. Książka poświęcona jest , Młodzie­
ży italskiej, która drogą cnót obyw a­

telskich ma dojść do coraz w7yższej 
doskonałości, przez co imię Italji tak 
sławne w siaroźMuości, zabłyśnie ja- 
śniejszem jeszcze św.atłem w  przy­
szłości".

Specjalnie zajmuje nas druga (teore­
tyczno - dydaktyczna) część tego 
dzieła. Zaezyna się ona od zastano­
wienia się nad istotą nauki wogóie. 
Człowiek ten żyw y atom, potrafił 
dzięki otrzymanemu rozumowi, dzięki 
nauce i wytrwałości stać się królem 
natury — zapanować nad ziemią, nad 
morzem. naw7et nad powietrzem; w y ­
dobywać z wszystkich tych elemen­
tów, ukryte w mch skarby i siły, by 
użyć je dla ogólnego dobra i postępu 
ludzkości. Lecz i w dziedzinie ducho­
we, _cz!owiek jest królem. Dzięki 
iskrze Bożej poirafił odkryć piękno w 
naturze, stworzyć sztukę. — Naj­
większym skarbem człowieka, to jego 
dusza, wielka, jak wszechświat w7 któ­
rym panuje Bóg. Chociaż powołaniem 
człowfeka jest być pionierem postępu, 
cywilizacji i dobra, jeanakże staje się 
on nieraz ich zakałą i przekleństwem. 
Jednak nie o tei części luazkości chce­
my tu mówić, chcemy oczy mieć 
zwrócone na to cc. sziacheme i wznio­
sie.



przem ysłow ej p rzy  ul. Akadem ickiej 17.
U czasie kiermaszu p rzy g ry w a ć będzie 
pełna orkiestra sym foniczna 26 pp„ dan­
cing, lotcrja fantow a z możfcwciśGi* w y ­
srania ccn n y d i fauitów, ri różn ych  w jr o -  
ió w  przem ysłu ferajora ego. K olo szczę ­
ścia i szereg  Lutych niespodzianek, Która 
przygotow uje Komitet k ierm aszow y pań.
Bm ct w e  w łasnym  zarzg.dz.ie. Każdy setny 
gość otrzym a odpow iedni upominek. Za­
tem w szy scy , starzy i m łodzi, i piękni i 
b rzy d cy  .—  przygotow u jcie  , się. l ą  k ier- j 
masz ,,B ia łego K rzyża '1, który ma dać spo i 
dziewann fundusze na ośw iatę  iKjjszego źot 
nierza. tak drogiego sercu każdego P ola - w a d z i ły  
ka i Polki. 3) Komitet tygodn ia  PBK. apc ! 
luje gorgeo o składanie fan tów  na zaba­
w ę kierm aszow ą, »  składanie darów  w  go 
tów ce i naturze, jak zes-zyty, o łów k i, pa­
piery listow e, książki do nauki i czytó-ż 
n:a, czasopism a ilustrowanie, g ry  to w a rz y - ’. 
skie —  do biura ..B iałego K rzyża", w  gma 
clm K om endy Placu, przy ul. W a lo w e ilń , 
w  parterze. Tydzień  „B ia łego K rzyża".

Jaw orów , 26 w tześiib.

to tydzień okazji dla w yrażen ia przez ka­
żdego sw ej m iłości dla żołnierza!

— Konkurs na M stypendiów ogłasza  
‘■wowai 7 vszcniie Ghrz. Nar. N auczycielsiw a 
Szkól P ow szechn ych  (Oduzial L w ow sk i), 
a m ianow icie; na 8 stypend iów  p o  1 0 0 zł.

j ż fund. śp. M ałachow skiego, na 2' stypen­
dia po 100  zt. z ku#di śp. Sobańskiego I 
stypendium na 200 zł. z fund. Prezes: M. 
S t ó s k ic g o .  O stypendj; z  fund. śp. Mara 
enow skiego i śp. S o liń sk iego  m ogą się u- 
b iegać zasłużeni cz łon k ow ie  S tow arzysze ­
nia, n a k żą cy  uo Oddziału L w ow sk iego  i 
Kraikoi skiego dla sw ycli dzieci uczęszcza 
i .c y c h  do szkół i czym igcych dobre postę­
py: O stypendium z fund. M. Sishiskiego 
zasłużeni dla S tow arzyszen ia  cz łon k ow ie  
dla syna, od w iccza jg ceg c  się dobrem  za- 
"h o w a r c m  i dobirenii postępam i w  n a u ­
kach Podamiia o  w yże j w ym ienione s ty ­
pendia w nosić nalfcży d o  1 listopada br. 
do Zarządu Oddziału Stow arzyszen ia  w e  
L w ow ie , ul. Zimpnoiwicza 1. 17,' przez Za­
rząd K o li, dołącza jąc ostatnie św iadectw o 
szkolne dziecka w  oryginale, lub uw ierzy 
teliMonym odpisie.

— W ycieczka do M ęgier. P o lsk c -W ę - | 
gicrskic T ow a rzy stw o  im. Stefana Batore 
go \y W arszaw ie, Moniuszki' 5, o rg a n iz u j | 
w ycieczk ę  polską do W ęgier. Wy sieczka 
w yru szy  z W a rsza w y  doia 2  października. 
Potrwa 5 óm  i zw ied zi najważniejsze za ­
kłady przem ysłow e, w zorow e  gospodar­
stwa rolnicze, kultury winne htp. Koszty 
udziału w yn oszą  zł. 35(7 od osob y  w  tem 
opłata biletu tam i z  pow rotem , paszport, 
w izy . hotel i całodzienne utrzymanie. —  
i)o  zg łoszeń  należy d o łą czy ć  dow ód  oso -
l 'Sty oraz fotografię, ccłcm  w  3 robienia 
paszportu zagranicznego.

/ -  Nocne '‘ y żm y  aptek. Codziennie od 
uiodzic!; 21 b. m. do soboty  27 b. ni. mają j 
nocjiy dyżur następujące apteki; fi. B P -  j 
'P ińskiego przy ul. Ł y czak ow sk ie j 37, M. i 
ł ttmeera przy  pi, G ołucbow skicb  14, $ z .

.Pr.zy ul. Kazimierz.. O. łfeilmaima 
W7.v  ul. Kopernika. K. K ajctanow icza przy  
ul. Słonecznej 1, J. K aniew skiego p rzy  ul.
I-. Sapiehy. M . K rzyżanow skiego (M iko- 
h sd ia ) przy ul. Kopernika 1, | jS rk ie w i- 
eza pr-zy pl. U f*  Brzeskiej 4, ? Kurzrocka 
przy ul.  ̂ Krakowskiej 26, J. Kwartncra 
przy ul. Zam arstynow skiej 54. A. M arko­
w icza p rzy  ul. Z yb lik icw icza  5U,'M . O ber- 
lencłera przy  ul. Piekarskiej 25. J. P ilew ­
skiego przy  ul. Akadem ickiej 25, • J. Pine- 
lesa^ w  Rynku 18, J. P orałyńsk iego przy 
pi. Bernardyńskim  1, B. Schcinbacha przy 
ul. G ródeckiej 30", S. Som m erstcina przy  
ul Janowskiej 52. O. T cnećk iego przy ul. 
Zeian .-j 33  T. Zarzyck iego  przy tri. Ż ó ł- 
kiew skiej 7.L T. Z eryg iew icza  przy ul. Ja- 
gwllońskiei 12 , K Zygmuntom icza przy ul. 1 
G ródeckie; 84, J. R eissa w  Zam arsfynow ie.

Stale dyżury nocne mają apteki: M. Et- 
.JiiiSera przy pl. (jo lu chew sk icli 14, Sz. 
sa y a  przy ul. Kaźm ierzów skiej,

(M) W  dniu dzisiejszym tutejsze or­
gany-- Policji Państwowej, posiłkowane 
posteru ikowymi z powiatu, przepro- 

pod sprężygtem kierowni­
ctwem p. kom. Adama Szechińskiego 
rewizję i dokonały' aresztowań wśród 
kół zbliżonych do U. O. W . Rewizje 
rozpoczęto około godz. 4 rano, a trwa­
ła ona do godz. 13. Przeszukano 
gmach ukr. pryw- gimnazjum, bursę 
w tymże gmachu się mieszcząca i ca 
ły szereg innych ubikacyj. " '

Wśród uczni gimnazjalnych, człon 
ków Płasta, znaleziono egzemplarze

Wyniki rewizji dość oblite byłyby 
jeszcze pokaźniejsze, gdyby na odgłos 
pierwszych rewizyj, przeprowadzo­
nych przed kilku dniami w  różnych 
miejscowościach Małopolski wsch., po 
dejrzani nie zacierali śladów za sobą, 
czego dowodem są znalezione nadpa­
lone i pogryzione szczątki pism anty­
państwowych.

Należy przypomnieć, że pized 2-ma 
dniami aresztowano w Jaworowie 
dwu członków „Płasta‘Y byłych uczni 
ginni.. Włodzimierza Grabowskiego l 
Semena Mendę, przy których znale­
ziono materiały łatwo palne do pod-

„Surmy11 i pisemka bitego na szapiro- j pałania stert. Aresztowani zostali ud-
grafie p. t. „W ola abo smert“ , propa­
gującego otwarcie zbrodnicze cele U. 
O. W . W  wyniku dchodzeń aresztowa 
no nauczyciela tut. ukr. ginni., opie­
kuna i w ychow aw cę ,.Płasta“ , Iwartn 
Gzmałę, i trzech uczniów gimnazjum, 
członków „Piasta11 — Włodzimierza 

i Kunańca z VII ki-, Romana Parypę z 
V k'L i oeineaa Olejnika. Aresztowani 
zostali oddani do dyspozycji proku­
ratora w Przemyślu.

Z SĄDU WOJSKOM'EGO.

stawieni do dyspozycji urzędu śled­
czego w  Przemyślu, c czem w swoim 
czasie donosiliśmy.

Już niejednokrotnie podkreślaliśmy, 
że „Piast11,-,,Łuh“  i tym podobne orga­
nizacje są ekspozyturami U. O. W. 
Oto nowy dowód potwierdzający na­
sze przypuszczenia.

Przed okręgowym  sądem wojsko­
w ym  rozpoczęła się wczoraj rozpra­
wa przeciwko kpt. Aleksandrowi Ma­
jewskiemu z 6 p. lotniczego, oskarżo­
nemu o zbrodnię usilowanego zabój­
stwa.

Rozprawa ta jest epilogiem krwa­
wej sceny, jaka w dniu 29 czerwca br. 
rozegrała się ua uroczystościach jubi­
leuszowych w B m żanacli.

i go w lewą pierś. Czapliński padi na 
ziemię, a czując, że zbliża się kres je­
go życia, w ezwał por. Kowalskiego i 
przedstawiwszy mu całe zajście — 

’ prosił go, by  bronił jego honoru i twier 
dził, że imputowanych mu obelżywych 
stów nie wypowiedział.

: Po chwili Majewskiego rozbrojono,
rannego zaś odwieziono do szpitala, 

f gdzie dzięki natychmiastowe' operacji
Mianowicie w  dnia ty m Brzeżany \ uratowano mu życie. Ponieważ jednak 

obchodziły uroczystość 400-Iecia swe- j nie zdołano mu wyjąć kuli, która tkwi 
go istnienia i 125-Iecie istnienia gimna- 1 pod sercem, życiu jego grozi niebez- 
zjiuii. Jednym z punktów programu u- j pieozeństwo. 
roczyśtości by i bankiet urządzony j 
przez, miasto w wojskowej ujeżdżalni, j 
W bankiecie tym brał udział oskarżo- j 
ny ze swą żenią, a wśród gości znaj- |

Rozprawię prow:adzi pik. dr. Stampfl, 
oskarża prok. ppik. dr. Rozwoda, broni 
dr. Aleksandrowicz. Do rozprawy w 6- 
swano znawców neurologów dr. Clnnu 
rę i dr. Griifla. Ponieważ oskarżonemu 
grozi kara śmierci, w zglę.dnie długole­
tnie wiezienie, w Trybunale zasiada 
drugi sędzia zaw odow y mjr. Smere- 
czański.

Oskarżony 32-letni oficer zawodo­
wy, ur, na Kaukazie, karany kilkakro­
tnie dyscyplinarnie, zeznał, że po ban­
kiecie był nieco poapity i nie zdawał 
sobie sprawy z tego, co czjn i. Zresztą 
przebył wypadek lotniczy i od tego 

Kowalski zapytał Czapiiń- j czasu nerwy jego szwankowały.

do wał się Edmund Czapliński por. rez. 
prezes miejscowego Związku Strzele­

ck iego .
Po bankiecie jedna z towarzyszek 

kpt. Majewskiego zaprosiła Czapliń­
skiego do swego stołu, gdzie Czapliń­
ski przedstawi! się Majewskiemu, jego 
żonie i całemu towarzystwu. Po chwili 
towarzystwo odeszło, a przy stole zo- j 
stal por. Kowalski i Czapliński, opodal J 
zaś stał osk. Majewski. W  czasie.roz­
mowy por.
skiego, czy będzie zabawa na festy- j 
nic, który miał nastąpić po bankiecie.przy uf Kaźm ierzówskiei, K. Kaje­

tan ow ie,a  przj, ul. Słonecznej I M K 'z y -  T ’ f f i T " ’
z incfwskiego (M ikolaschu) przy  ul. Koper- Na t 0  C z a p l ą  m iU  p o w ie d z ie ć ,  z

« 1Mka I, J, Kwarlnera przy  ul Zuinarsly 
uowskiei 54, S, Som mcrsteina przy ul. Ja­
nowskiej 52.

- □ =

że ! 
Izabawa bedzie, gdyż jest tu wicie ko­

biet, które może dostać.
Na to Majewski przystąpi! do Cza- 

„  i plińskiego, wziął go pod rannę i w y- 
ch £l ie  Y ą Antoniego ro- prowadził go za przepierzenie. Tu pc-
nin"ii ZSrCI! w  wtórzył mu wypowiedziane rzekomo
„ rV,ro kiypty " “ {-dynsA ej li- , pń-zez Czaplińskiego słowa i za nim ten
m vi-.wyjSZv przedsta\vicj^h p ie c z y  i j odpowiedzieć uderzył go dwa
przyjaciół Zmarłego. Przybyli wiec
uroi. Uniwersytetu: dziekan Wydziału
■ umanistycznego dr. W i. Podlaciia, pp. 
dr. .H . Bruchnalski, dr. Er. Bujak, dr. 
K. Chyliński, dr. A. Fischer, dr. Pt. 
Zakrzów ki, dziekan Wydziału teolo­
gicznego ks. dr. ha. Szydelski, dziekan 
Wydziału prawa dr. P. Dąbkowski, re­
prezentanci pokrewmych instytucyj d j-  
rcktor Biblioteki Uniwersyteckiej dr. 
A. Kotula, dyrektor dr. L. Bernacki i 
kustosz dr. K. Tyszkowski z  Ossoli­
neum, dyrektor dr. A. Czołowski i dr. 
i. Rachwał z Archiwum Miejskiego, 
kusmsz dr. St. Zajączkowski z Arclii- 
v> um państwowego, oraz prezj dent dr. 
A. Czerwiński, dyr. F. Bustel .... 
Darwiński i wieiu irg Imieniem Anchi- 
"-un Ziemskiego żegna! Zmarłego dy­
rektor pYof. O. Balzer, sKładaiac hołd 
aezmordowatiernu pracownikowi, któ­

ry iako ow oc swych ‘ rudów zostawia

razy w twarz. Czapliński zareagował 
uderzając lckkc' oskarżonego. Na to 
Majewski coinąi się parę kroków i za­
woławszy „strzelam11, zaczął doby­
wać rewolweru. Trwało to kilka se­
kund, bo rewolwer nie iatwo dał się 
wydobyć, a Czapliński, aczkolwiek 
zdziw al sobie sprawę, co go czeka, 
stał spokojnie. Dobywszy' rewolweru 

[.Majewski zareputowaf, chwilę mierzył 
a potem wypalił, trafiając Czaplińskic-

Pizesluchani świadikowue zeznali, że 
oskarżony był idealnym mężem i oj­
cem, a od chwili wypadku 'był nerwo­
wy.

W  dalszym ciągu rozpiawy świad­
ków ie zeznali, że Majewski po przy- 

; byciu do Brzeżau był małomówny u 
nikał towarzystwa ludzi, a na bankie­
cie był w  nastroju wprost przygnę­
bionym. Panie, które znajdowały sic 
wr towarzystwie Majewskiego i Cza 
plińskiego, nie aauważyjy, jakoby Cza 
plińsk' niepochlebnie wyraził się o ko­
bietach, owszem był bardzo wmsoiy i 
uprzedzająco grzeczny. To też gdy 
Majewski w yw ołał Czaplińskiego na 
bok, było aia wszystkich zagadką, ja­
ki interes ma do niego.

O godz. 1S odroczono rozprawy do 
dziś godzi 9 rano. Zeznawmć będzie 
Czapliński i żona oskarżonego.

pomnikowe dzieła: wydawnictwo „A - ; liego upoważnienia p min. Czerwin-
Ltów grodzkich i ziemskich" i „Kodeks 

dr. B. . dyplomatyczny Witolda11, obszerne mo 
nografje „Dzieie Witolda ks. Litwy-1 i 
„Włodzisław' Jagiełło11. Żegnał go 
rówuiież imieniem Towarzystwa Nau­
kowego i Towarzystwa Historycznego 
we Lwowie, oraz na zasadzie specjal-

skiego imieniem Ministerstw a Oświaty. 
Karawan przykryły szczelnie ostatnie 
kwiaty jesieni od syna i córki, wnu­
ków, bratanka, pp. Bałabanów i Ar- 
chiwmm Ziemskiego w e Lwowie. W  
asystencji licznego kleru świeckiego i 
zakuiinego konwentów 0 0 .  Bernardy- I

nów' we Lwrowie. 0 0 .  Franciszkanów 
z Czyszek, w asystencji SS- Miłosief- 
; z i a, wśród których kroczyła zacna 
S. Jadwiga, z poświęcen’em pielęgnują 
ca Zmarłego w' ostatniej chorobie, przy 
śpiewie Tercjarzy III Zakonu św. 
'ranciszka. którego Zmarły był człon­

kiem, wśród bicia dzwonów, tuszył 
kondukt żałobny na cmentarz Łycza­
kowski, gdzie spoczął po truciach i bo­

dach życia wytrwuiły pracownik.
* * •

Telegramy kondolencyjne nadesłał 
pan Minister Oświaty, Naczelny Dyre­
ktor Archiwów' Państwowych prof. 
St, Ptaszycki, Wydział Archiwów Pań 
stu owych, Dyrekcja Ossolineum; na 
ręce syr.a pismo z kondulencją przesiał 
W y dział Humanistyczny UniW'ersyie- 
tu lu owskiego-

= □ =
— Urzędy pocztowe w Wiolkhn 

Lwowie. W związku z rczp o rządze­
niem Rady ministrów z dnia l i  kwie­
tnia 1930 o rozszerzeniu granic in. Lwo 
jwa, zmieniło Ministerstwo Poczt i 
Telegraiow nazwy urzędów poczto­
wych; Kleparow k,'Lwowas Kulpa. • 
kóv’ , byguiówka, Zamarstyn^w i Znic- 
s.en.e k/Lwowa na. Lw ów 20 (Kiepu­
rów), Lw ów  71 (Kulparków), Lw ów 
- -  (SygniÓYcka), Lwów 23 (Zainarsty- 
nów) | i^wóyy 24 (Zniesienie).

— Święta żydowskie a stemple. W  
tym roku bardzo uroczyście obchodzo­
ny pi zez żydęw  rok 5691 by i naocz- 
uia dla Lwowa, jak dalece żydzi wci­
snęli się w życie gospodarcze naszego 
umus d. [-rzytłaczająca większość skie 
pow w  śródmieściu miała zapuszczo­
ne iżaluzje. ruch uliczny szczególnie w 
okolicach nowego i starego teatru, gro 
deckiego, krakowskiego i żółkiewskie­
go prawne zamarł.

Oczywiście każdemu wtokio obcho­
dzić święta, jak mu s.ę podoba i nikt 
nie może mieć o  to pretensji do żydów  
Chodzi jednak o co innego.

W  dn. 23124 bm. nie mo^na było we 
Lwowie nigdzie nabyć ani jednego 
blanKietu wekslowego, ani toż znaczka 
stemplowego. Wszelkie zabiegi ludno­
ści katolickiej w  tym kierunku były 
zupełnie bezowocne. Kioski inwalidz­
kie z powodu braku kapitału sprzeda­
ją tylko tyioń i papierosy," wyjąikowm 
znaczki pocztowa, a trafiki znajdujące 
się wyłącznie w  icitach żydów, jako 
konoesjonarjuszów, albo dzierżawców 
b y ły  zamknięte. Wskutek tego adwo­
kaci musieli w  protokołach podaw- 
czycn instytucyj rządowych czynić 
na podaniach i wnoszonych pismach 
adnotację, że należność stenmlową 
uiszczą później po świętach żydo­
wskich. Liczni zaś klienci banków któ 
rzy mieli otrzymać pożyczkę wekslo­
wą lub też uzyskać prolongatę wekslo­
wą stanę!: w obec świąt żydowskich 
zupełnie bezradni.

Fakt ten powinien zw rócić uwagę 
naszych władz skarbowych, aby w 
przyszłości ludność całego miasta nic 
musiała wraz z żydami święcić już 
roku 5692. Jeśli żydzi, którzy zagarnęli 
w swoje ręce wszystkie trafiki lw o­
wskie, nie poczuwali się do obowiąz­
ku. aby w czaHe swoich świąt ustano­
wić w swoich sklepach sprzedawców' 
katolików, to -władze skarbowa powin 
ny na przyszłość wydać odpowiednie 
zarządzenie, albo przystąpić do tak dl u
go ju ż obiecywmnei r e w iz ji  k on cosuw e
Lwowie.

— Działalność Kasy Chorych mia­
sta Lwowa w  sierpniu fopa r. Ogóiem 
/głosiło się chorych: 26.933. Niezdob 
nych do pracy było osób: 3,017. Do 
specjalistów skierowano: 15.498 osćS  
W yiazdów do obłożnie chorj cli człon­
ków było : 1504 Wyjazdów’ do obłoż­
nie chorych Członków rodzin było: 
1790. W ydano szkieł do oczu par 531. 
Wydano opasek brzusznych, przepu­
klinowych i na żylaki: 499. wkładek 
do bucików 195, protez zębnych 55 
Laboratoria wykonały badań 3500 Le 
czono i prześwietlono Roentgenem 
1239. Zasiłków wypłacono ogołem w 
sierpniu 220376 zł 42 gr, za dw nie­
zdolności do pracy 62.270 

Poza ambulatoriami Kasy i domem 
chorych leczono w  szpitalu leczono 
członków ubezpieczonych: 195, człon­
ków rodzin 98. w  To w. Walki z gruź- 
Dca osób 85 w  Okręgowym Związku



„SŁOvVC POLSKIE" Nr. 265 z dnia 2S września 1930. 0

Kas Chorych' S8 osób, w  Sanatorium 
W W or oclicie 51 osób, w Hołosku 34 
osób, w  Bystrej 11 osób, w  W ygodzie 
24 osób, w Dobrnie 51 osób, w  Koso­
wie 28 osób, w  Szkle 147 osób. W yjaz­
dów na wieś przyznano 114, zgodnie z 
wnioskami Komisji lekarskiej.. W yda­
no recept w  aptece przy ul. Brajerow- 
skiej 12.519, w aptece przy ul. Fredry 
147S2, razem 272301. Na rachunek Za- 
'ktacm Ubezp. Pracowników Umysło­
wych w c Lwowie wypłacono w  mie­
siącu sierpniu 1930 bezrobotnym pra­
cownikom umysłowym 38.196 zł. 23 gr. 
Najeżenie pracy i ruchu wzrasta stale 
we wszystkich działach tut. Kasy 
znacznie ponad normy lat poprzednich.

— Od byłych aitystów teatru łódz­
kiego otrzymujemy następujący list:

„W ielce Szanowny Panie Redakto­
rze! Zespół artystów, grających obe- 
erne sztukę „Cjankań-4 w  teatrze Co- 
iosseum we Lwowie, reklamuje się we 
wszystkich dziennikach miejscowych, 
jaku zespół artystów teatru łódzkiego. 
My, niżej podpisani uczestnicy premie­
ry „Ckankah ‘ w  Łodzi i w  Warszawie, 
stwierdzamy, że wśród wykonaw ców  
tej sztuki w c Lwowie nie ma an! jedne 
go z byłych członków zespołu Teatru 
Miejskiego w Łodzi i że obecne przed- 
.tawicnia „Ciankali" pod żadnym 
w zględom mc rpają nic wspólnego z 
przedstawieniami zespołu łódzkiego 
tejże sztuki w  Warszawie czy  w Ło­
dzi. Uprzejmie prosimy o łaskawe u- 
miesz oz orfie tego oświadczenia w Pań 
skiernt poczytnem piśmie i łączymy w y 
razy głębokiego szacunku — m. p. T. 
urywinska, J, Morska, L. S. Schiller, 
M. Znicz, J. Chodecki, D. Damięcki-1.
* Zarząd filii Z. A. S. P. Teatrów Miej 
skich we Lwowie na podstawie listy 
zespołu Teatru Miejskiego w Łodzi w 
sezonie 1929/30 stwierdza, że wśród 
w ykonawców „Ciaukali*4 we Lwowie 
istotnie niema ani byłych ani obecnych 
członków zespołu Teatru Miejskiego 
w  Łodzi. Za zarząd lilji J. Strachocki 
przew., D. Damięcki sekretarz.

— W łocławek nie pozwolił na w y ­
stawienie „CjanKaii". Znana sztuka 
„Cjankali*4, która uczyniła tyle hałasu 
i spowodowała szereg demonstracji w 
teatrach rozmaitych miast, nie zosta­
nie wystawiona w c W łocławku. Jak 
się bowiem dowiadujemy, magistrat m. 
Włocławka nie udzieli pozwolenia na 
wystawienie tej sztuki, a również wła 
śoiciel kina „N owości*4 odmówił wyna 
jęcia sali na tc przedstawienie teatral­
ne.

C L

— Kamień, rzucony w OKno wagonu.
ludy pociąg pospieszny t. zw. bukaresz 
teński zblizal się w dniu wczorajszym 
do Lw owa — koło fabryki „Merkury44 
na Lewandówce rzucił jakiś nieznany 
sprawca kamień w  okno wagonu. Ka­
mień rozbił szybę w  drobne kawałki, 
które zraniły przebywającego w  prze­
dziale II klasy dra Naftalego iRotha z 
Mikuliczyna w lewą skroń i nieznane­
go z nazwiska Wiedeńczyka, w  które­
go lewem oku utkwił odłamek szkła. 
Dr. Roth udzielił mu pom ocy i wyiął 
ów  odłamek. Po przyjeżdzie pociągu 
na główny dworzec zawiadomiono o 
wypadku komisariat pobcyjny, który 
w drożył dochodzenia celem wykrycia 
sprawcy.

— Z kroniki włamań i kradzieży. —
Nieznany sprawca włamał sie w czo­
rajszej nocy do mieszkania Tadeusza 
Schanera przy ul. Grochowskiej 53 i 
skradł damską i męską garderobę, bie­
liznę i różne materiały wartości łącznej 
900 zł. — Włamania mieszkaniowe po­
pełnione dalej zostały na szkodę Marii 
Linde przy ul. Czereśniowej L 14, Sta­
nisławy Lisowskiej przy ul. Francisz­
kańskiej 1. 7 i Panliny Budzińskiej przy 
uL Szphdnej I. n .

—  Kradzież kieszonkowa w tramwa­
ju. W  wozie tramwajowym linii „ l 14 na 1 
przestrzeń, miedzy kawiarnią W iedeń- 1 
ska a główną pocztą skradł jakiś kie­
szonkowiec z kieszeni marynark1 Leo­
na Gockiego portfel skórzany, zawie­
rający legitymację urzędniczą, 240 zł., 
jeden dolar, bon na* 1000 zł. i trzy bony 
na 45u zł. —  łącznej wartości 1740 zł.

z s a l i  s a d o w e j .

Szajka komunistów z Kołomyj u.
W czoraj o godz. 5 po poł. zakończy­

ła się rozprawa przeciwko szajce ko­
munistów, którzy w  Kołomyji założyli 
sw e gniazdo i stamtąd szerzyli propa­
gandę wśród ciemnych mas.

W  myśl werdyktu ławy przysię­

głych Hrycak, herszt bandy, skazany 
został na 2 lata więzienia, Drohoby- 
czer na 15 miesięcy, a Fischel Ki:ni 
na 1 rok. Resztę oskarżonych uw ol­
niono oq winy i kary.

ii. •■

List z głębi Rosji do zony kupca 
we Lwowie.

Niejednokrotnie słyszy się zarzut: — 
„A  przecież w Rosji sowieckiej nie 
musi być tak źle, skoro rząd utrzymu­
je się 12 lat , To, co w y  panawie pi­
szecie o sowietach w pismach codzien- 
nychr - to jest zwyczajna akcja propa- 
gandowa...11.

Wszystkim tym sceptykom, którzy 
nie znoszą najdrobniejszych wstrzą­
sów i załamań gospodarczych w e wła­
snym kraju, a na stosunki w innych 
państwach patrzą pizez różowe szkieł­
ka, podajemy dla informacji list, który 
wczoraj otrzymała pocztą z Rosji so­
wieckiej, żona jednego ze znanych 
kupców lwowskich pani G. K. Czyta­
jąc ten list dopiero w  całym swym 
potwornym realizmie inalu.e się przed 
nami życie inteligencji pracującej w 
czerwonej Rosji.

Pani G. K. pozostawiła w  jednym z 
większych miast sowieckich swoich 
rodziców, gdzie ojciec jej jest dyre­
ktorem państwowego gimnazjum, gdyż 
nie chciał wraz z żoną'i córką uciekać 
za granice, obawiając się tułaczki.

Matka pani G. K„ pisze: '
„Dziękuję ci moja córko za przysła­

nych mi 20 kg biaie* mąki. Aż dziw, 
ze posyłkę tę doręczyli. Przed nadcho­
dzącą jednak zimą mamy nowe ciężkie 
kłopoty: Ojciec Tw ój jako pracownik 
instytucji państwowej (dyr. gimn. — 
przyp. red.), dostał buty. Niestety ja 
butów nie dostałam, bo nie pracuję. 
Ojciec kupić mi ich nie może. bu prze­
nosi to jego dwumiesięczne pobory. 
Jeśli w ięc mogłabyś kupić mi jakieś 
buciki Nr. 36, to pioszę Cie uczyń to, 
abym w  zimie mogła w yjść z domu 
Buty jednak musisz kazać komuś we> 
Lwowie obnosić, aby nie wyglądały, 
jak nowe, gdyż skonfiskują je na ta- 
możni... (urząd celny —  przyp. red.).

Dalsza część listu tyczy się już sto­
sunków prywatnych pani G. K.

Ze względu na możliwość represji 
nie podajemy całego nazwiska d . G. K„ 
jak również ze względu na to. by ko­
respondencja między nią, a nieszczę­
śliwymi jej rodzicami’ w Rosji sow ie­
ckiej nie uległa przerwie,

Sport.
PlŁKA NOŻNA.

Na froncie walk o wejście tfo Ligi. 
W ubiegłą niedzielę, jak wiadomo odbyły 
się 4 mecze o w ejśu c do Ligi. Legja po­
znańska pokonała WKS 5:3, 82 pp. z Brze 
ścia rozgromił wileńskie Ognisko S: i, 
'IKS odniosło zw ycięstw o nad warszaw­
ską Skrą 5:3, wreszcie lubelska Urja zw y 
ciężyła Leriiię lwowską 4:3. Po pow yż­
szych spotkaniach stan tabeli o  wejścia do 
Ligi przedstawia się następująco: W gru­
pie centralnej na pierwsze miejsce w y­
sunęła się Legia poznańska, która prawdo 
podobnie zostanie mistizem tej grupy. Na 
czttCy gry zdobyła, ona 6 pikt. i stosu­
nek Lam ek 13:11, 2) WKS (tód ź ) 4 gry,
4 punkiy, st. br. 12:10, 3) 'loruńskt KB
3 gry. 4 pki, st. br. 10:9, 4) Skra 3 gry,
0 pk.L, st. br. 6:11. —  W  grupie północnej 
chwilowo prowadzi 42 pp. (Białystok) 2 
gry. 3 pkt. st. br, 3:2. 2) 82 pp. (Brześć, 3
gry, 3 pkt, st. ór. 10:8, 3) Ognisko (W il­
no) 2 gry, 2 pkt , st. br. 6:9. —  W  grupie 
południowo-wschodniej pierwsze miejsce 
/.ujmuje lubelska Unja 3 gry, 4 pkt, st, br. 
11:7, 2) Lech ja (Lwów) 3 gry, 4 pkt, st. 
br. 10:7. 3) Sokół (Rówme) 2 gry, 0 pkt, 
st. Lr. 0:7. —  W grupie poludniowo-z.icho 
dniej (Kraków, Kielce, Śląsk) rozgrywki 
ieszcze się nie rozpoczęły,

—  Najbliższe rozgrywki ligowe. Naibliź- 
sze  ̂mecze o mistrzostwo Ligi odbędą się 
dopiero dni? 5 października. Grajg w  W  ar 
szawie Legia z Polonja, w  Krakowie Cra 
eoviu z WLdą, w e Lwowie Pogoń z Czar 
liymi, w Poznaniu Warta z LKS., wre­
szcie na Śląsku Puch z  Warszawianka. Ł_  
Największe zainteresowanie w yw oła ły  me 
<-Ze pomiędzy lokalnemi rywalkami a więc 
Polonja— L e ja ,  Craoovia— Wfsła i Pogoń 
■ -Czarni. Pewne zainteresowanie w yw o­
łuję rów n 'eż mecz Ruch— Warszawianka, 
^dyż w  razie przegram ej warszawskiej 
ckużymy los jej może być przypieczęto­
wany.

nie do pogardzenia i zapewnia popular­
ność. -

Stan męskich mistrzostw lekkoatletycz­
nych. Obecny stan męskiego mistrzostwa 
lekkoatletycznego Polski przedstawia się 
następui4co : 1) Polonia 28 oku. 2) Warsza 
wianka 22 pkt., 3) AZS. Wanszawa 19pkt, 
4) Warta 14 pkt. 5) 3 p. sap. 12 pkt, o) 
Zw, Młodzieży Wiejskiej Białystok 10 pkt, 
a dalej Craoovia i AZa, Wilno po ó pkt., 
Leg.ia ■ oosót Poznań po 5 pkt., a ZS. Kra 
ków, Krusche— C n d c  d Sokół Koronowo 
po 3 pkt.. btaitron. Pogoń Lwów, Pogoń 
Katowice i s>okói Lw ów  po 2 pkt., Sokół 
Grudziądz 1 pkt, Pozostały jeszcze do ro­
zegrania: 28. 9. maraton w  Poznanm. 1?. 
U  chód 5(1 kim. w Białymstoku, 19. 10 
bieg na ptzclaj w Wilnie.

Star, kobiecych mistrzostw lekkoatlety­
cznych. Kobiece mi&trcwstwa lekkoatlety 
czne rozgrywane sg od  lat czterech o „Dia 
nę4-, przyczem stan waJłc tegoroczny cli 
przedstawia się po trójboju jak następuie
1) Orażyna 152 pkt., 2) AZS.  WuWszawa 
123 pkt , 3) Stadion 78 pkt., 4) Legia i 
AZS. Poznań po 26 pkt, 6) sok ół Pabiani­
ce 25 pkt, 7) Rozoizień 19 pkt, a dalei.Ma 
kabi (Wilno), Polonia i LKS. po 13 pkt.. 
Warta 12 pkt., Makabi Warszawa 10 pkt, 
Sokół By d sosze z i Koleiowe PW . po 8 
pkt, AZS. Lwów fi pkt.

L ER K A A T L E T Y K A .
Wałasiewiczówna wyjeżdża do Amery­

ki. W aiasiewitzóiwia opuszcza av'najbliż­
szych dniach Polskę i przez Berbn i Pa­
ryż udaje się do Ameryki. W  r. przyszł. 
rrzyiedzie „n a  znów na pro.iektow. przez 
PZLA międzypaństwowe mecze z Austria, 
Czeeliiistowaoia i Włochami. Najlepszg lek' 
koatletkę lwiąt a r.potKata w  czwartek pod 
czas międzynarodowych zawodów  na Dy 
misach wiefka owacja ze strony publicz­
ności i przedstawić,cii świata kolarskiego. 
W  teati a~h Oui pno Quo i  W esoły  W ie­
czór, gdzie WalastewSfezówina była przed 
kilku dniami, również oklaskiwano gorąco 
aasgą tnŁsfcżym*. .SLy/a . ̂ Borto^a

Punktacja ud roi.u 1927 jest następują­
ca : 1) AZS. Warszawa 554 pkt 2) Gra­
żyna 526 pkt, 3) Gracovla 320 pac, 4) Roź 
dzień 165 pkt, 5) L a g .. 147 pkt., 6) AZS 
Poznań 91 pkt, 7) Stadion 78 pkt. 8) Ma- 
l.abt Kraków 75 pkt, 9) Warta 71 pkt, 10) 
Kniejowe PW  70 pkt, a dalej SKLA 48 
pkt 8 rkół Pabijanice 46 pkt. Makabi W il­
no 42 pkt, LKS 40 pkt. Polonia 33 pkt., 
Warszawianka 32 pkt, IK S  26 pki, Ma­
kabi Warszawa 17 pkt, 06 Katowice 11 
pkt Krusehe— Bpfler i Sokół Bydgoszcz 
po 8 pki, AZS Lwów 6 pkt, Wisła 4 pkt, 
Sokół Poznań 1 pkt. W roku bieżącym 
pozostaw jeszcze: piąć obój (Król Huta
5.10) i bieg na przełaj lKról Huta 12.10), 
a w  roku przyszłym pięcioletnia walka o 
Dianę zostanie ukończona.

DzlesJęciobrtJ kobiecy, AZS W arszawa 
zamierza zorganizować w pierwszej poło 
wie października aziesięciobM kobiecy. 
P r o g r a m  o b e jm o w a łb y  rz-oty kulą dy­
dkiem i oszczepem, skoki w dat w u w y t  
1 w  dal z miejsca, bieg 80 mtr. płotk’ , 
onaz biegi płaskie 60. 200 i 800 mtr. Naj­
większe szanse w powyższej konkurencji 
będj miały Kunop&ck*. Hulanicka, Grabic 
ka lub Schabińska.'

TF.NNIS.
Polscy reprezentanci w tenisie na tur­

niej w Meranie. Na międąyi.arrdawym 
turnieju tenisowym w  Meronie w dn. 1-go 
października barwy polskm reprezento­
wać będą: Jędrzejowska, Dubieńska, Jun 
żanka. J. Stolairow i Tłoczyński.

Z W Ł O K I  N I E Z N A N E G O  M Ę Ż C Z Y Z N Y  
N A T O R Z F . .

Cliodorów. (Tel. wł.) Onegdaj za sta 
cją kolejową w Chudorowie pow. Bóbr 
ka, znaleziono na torze kolejowym 
zwłoki nieznanego mężczyzny przeje­
chane przez pociąg. Przy denacie nie 
znaleziono żadnych dokumentów na 
podstawie których możnaby ustalić 
tożsamość osoby. Opis denata: lat o- 
ko!o 26, w /ros i około 160 cm., blondyn 
nieco rudawe, długie włosy, usta małe, 
cieni ,e, uszy średnie odstające, czoło 
niskie, broaa mała od tygodnia nie go­
lona, wąs strzyżony, zarost jasno 
blond, nieco rudawy, ręce spiaoowane, 
zęby zdrowe, bez szczególnych zna­
ków, katolik. UDrany w marynarkowe 
ubranie granatowe w dobrym stanie, 
w  półbucikach lakierach, dobrze pod­
niszczonych. póljedwabne skarpetki 
szare, koszula kolorowa w  zielono-nie 
Leskie paski, kalesony białe z dymy w, 
paski, u góry wyszyte niebieskiemi ni­
ćmi bez monogramu, na głowie kasz­
kiet miejski ciernnc szary.

Informacje mogące pizyezymić si<J 
do ustalenia tożsamości denata należy 
kierować do tut, Urzędu śledczego 
względnie do Pow , kom. poi. w Bóbr- 
ce.

MORD NA POLU.
Janów. (Tel. wł.) Dnia 24 b m. no­

cną porą został zamordotyany rohwfc 
W asyl Brytan zam. w  Kurzawce ad 
Jawmrów w czasie gdy pasł swoje ko­
nie w polu obok wsi Kurzawki. BpraW' 
ca najprawdopodobniej w czasie snu 
zadał Brytanowi silny cios w  głow ę 
tępein narzędziem załamując inu cza­
szkę i powodując natychmiastową 
śmierć. Przeprowadzone dochoazenia 
wykazały, że o powyższe morderstwo 0  
jest silnie podejrzany sąsiad denata 
Franciszek Karkowski, liczący lat 32, 
syn Stefana i Kseni, zam. w Bukowinie 
ad Jaworów, który od dłuższego czasu 
odgrażał się denatowi śmiercią za rze­
kome oskarżtnie go przed władzami 
o różne kradzieże pionów z pola. Po­
dejrzanego Karkowskiego na pousta­
wia zebranych poszlak aresztowano i 
oddano do dyspozycji Prokuratury w 
Przemyślu. i

k r w a w e  w e s e l e .
Krasne. (Tel. wł.) Dnia 24 b. m. o 

godz. ] 5-ej na zabawne weselnej w  
Przylasku pow. Krosno została zamor- 
duwana wystrzałem rewolwerowym  
w głowę Joanna Kowalska. Dochodze­
nia w  toku.

K to  eheo  JuHm ■ ta p ew n ion ą  tsgoy- 
i l t n e j t  na ś g it t i  ju t r z o i t t y ,  n ie c h  
ttm p u ie  ty lk o  v y v e b y  h r a jo v ! 'g o  
p r t t m t / t l u .

I

STRAJK W  TARTAKU.
Drohobycz. (Tel wł.) Dnia 24 b. m. 

o gudz. 14-ej wybuchł strajk w tartaku 
parowym firmy Gedula w Podoórzu, 

i pow. Drohobycz na tle zatargu o utrzy 
j manie dotychczasowych płac. Ogółem 

strajkuje 120 robotników. Strajkiem 
kieruje Zaw odowy Związek Robotni­
ków drzewnych. Przebieg strajku spo­
kojny.

NAPAD n a  l e ś n i c z ó w k ę .
Tarnobrzeg. (Teł. wł.) Dnia 25 b. m. 

o godz. 5-tej trzech osobnikow uzbro­
jonych w  karabiny i rewolwery napa­
dło na leśniczówkę w  Krawcach pow. 
Tarnobrzeg, gdzie po steroryzowanru 
domowników zrabowali na szkodę le­
śniczego Gintera 1 sztucer, 1 dubeltów 
kę 1 rev 'o 'w er i laskę oraz' gotówką 
ISO zł., poczem zbiegu
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,

Sprawa nowej taryfy celnej
Sprawa wprowadzenia nowej taryfy 

celnej, której nagłość była niejedno­
krotnie podkreślana przez nasze sfe­
ry gospodarcze, staja się ostatnio szcze 
golnie aktualną w obec międzynarodo­
wej fali podwyżek celnych. Niezmier­
nie charakterystycznym jest fakt, że 
wbrew tendencpm. propagowanym na 
terenie międzynarodowym, ostatnie 
miesiące przyniosły w  wielu krajach 
podwyżki częściowe, lub w  całości 
taryf celnych. W  większości wypad­
ków' jedynym bodaj poważnym moty­
wem tych zmian jest nie istotna po­
trzeba gospodarcza chwili bieżącej, 
!e:z zabezpieczenie się na okres, kie­
dy zmian już dokonywać nie będzie 
można naskuteK mniej lub w ięcej do­
browolnego przystąpienia do kotiwen- 
cii mtodzynarodowej o rozejmie cel­
nym. Odbywa s?ę w ięc tia szeroką 
skalę , dociąganie" stawek celnych do 
PWdonru, obserwowanego a v  innych t a  
wfach w' tern przeświadczeniu, iż me 
jest di orze wstąpić u' okres „zaw ie­
szenia b ron’ ‘ ’ z taryfą o niższym pnz:o 
mit ceł niż u sąsiadów'. W  nielicznych’ 
.wikp wypadkach posunięcia w  dzie­
dzinie polityki cełrie.i mają charakter 
dokonywanej planowo naprawy isto- 
tnj ch defektów systemu celnego.

Jednocześnie odbywa się dalsze po­
głębienie protekcjonizmu .v  drodze 
rozmai ego todzaju zarządzeń w etery­
naryjnych, fa ;nych okólników wmwnę- 
łtsanyofa, obciążenia importu opłatami 
dodatkowenii. dowolnego szacunku to 
warów' przy cłach ad "alorem. rygo­
rystycznego stosowania przepisów' o 
zachowmmu opakowaniu itp.

Na tle tego rodzaju posunięć w  dzie­
dzinie św'iatowrej polityki celnej szcze­
gólnie jaskrawo występnie doniosłość 
i nagłość rewizu naszej taryfy celnej, 
któia, wzorowana w swych podsta­
wach na przedwojennej rosyjskiej ta­
ry fę  celnei, nie odpowiada naszym 
obecnym potrzebom gospodarczym. 
'Varto przy tej sposobności wskazać, 
że w' chwili powstania Państwa pol­
skiego sytuacja w  dziedzinie celnej 
była niezmiernie trudna. Na terenie 
Dołączonych obszarów obow’ iązy'\vały 
odmienne ustawy i systemy celne, któ 
re niezmiernie utrudniały proces eko­
nomicznego scalania się państwa. Na 
domiar złego, było tych przepisów 
wnęce.,, gdyż oook przepisów państw 
.zaborczych były jeszcze przepisy oku 
pacyine.

W  tym stanie rzeczy przystąpiono 
do tworzenia w łasnych przepisów cel- 
nycn, które ulegały częstym zmianom 
i uzupełnieniom. Usiaw'a z dnia 31 lip- 
ca 1924 r. w przedmiocie uregulowania 
stosunków celnych usankcjonowała do 
tychczasow'e rozporządzenia, ale za­
razem wstrzymała dalsze zmiany o 
taryfie celnej, mającej charakter usta­
w y . N i; bacząc jednak na to że na 
całym obszarze celnym Rzeczypospo­
litej obowiązuje obecnie jednolita ta­
ryfa celna, stosowanie poszczególnych 
stawek taryfy naskutek niejasności 
wielu artjknłów nie jest równomier­
ne we wszystkich urzędach celnych. 
Sytuacja tę pogarszają niekióre nasze 
umowy konwencyjne, które w pe­
wnych wypadkach zmieniają nawet 
oamą taryfikację. Ponadto me w szyst­
kie zalecenia Rady Towaroznawcze* 
są wprowadzoną w życie. Wreszcie 
stosowane są przewlekłe i często zbę­
dne formalności, które uwydatniają się 
szczególme np. przy zw rotach celnych 
Pod wypływem więc życia przystąpio­
no k;,ka lat temu do prac przygotowa­
wczych nowej taryfy ce ’nai. które są 
obecnie na ukończeniu.

Now'a taryfa celna, stanowiąca żmu­
dny i kilkuletni wysiłek zarówno na­
szych czynników oficjalnych, jak i w y 
b i t n y ,  h fachowców w  Poszczególnych 
dziedzinach naszego życia gospodar­

stwa ’ społecznego, posiadać będzie 
pierwszorzędne znaczenie dla naszego 
życia gospod arczego. ■

Równolegle z pracami nad nową ta­
ryfą celną prowadzone były przygoto­
wania dla wydania nowej ustawy cel­
nej, której reaakcja ostatecznie zosta­
ła zakończ-ona. W  związku z tern nie­
bawem zostanie ogłoszony zbiór prze 
pisów celnycn, oraz tych lozporządzeń 
z innych dziedzin, któ>re mają w pływ  
na przepisy celne. W  zbiorze tym uka­
żą sie aibo stopniowo nowe zarządze­
nia i instrukcje aloo też przepisy prze­
robione; i jedne i drugie o charakte­
rze komasaeyjnym uproszczą samą 
manipulację i ułatwią zorjentQW'ame 
się w dotychczas wytworzonym  sta­
nie prawnym. Zbiór uwydatni elemen­
ty składowe przysszłej ust. celnej oraz 
umożliw’ krytjdcę. jakoteż orjentacie 
co do kierunku, jaki obrać należy. P o­
za tern będą oczywiście uwzględnione 
i obce ustawodawstwa, stanowiące 
wynin długoletniej . praktyki państw, 
które mogły się od wielu lat rozwijać 
sw obodne i normalnie.

Skodytiko\vane wresze:e w  Polsce 
rozporządzenie o postępowaniu cel- 
nem, a ogłoszone w; „Dzienniku Ustaw' 
R P .“ 14 marca br„ jako przepis w y­
konawczy, nie jest również bez zna­
czenia dla całokształtu spraw celnych 
Oznacza ono pierwszy krok w  kierun­
ku wprowadzenia decentralizacji w':: 
dziedzinie celnej.

Na zakończenie warto przytoczyć 
uchwały, przyjęte przez ostatnio od­
byty kongres Izb Przernysłowo-Han-

; diowych we Lwowie w  tej dziedzinie 
Brzmią one jak następuje:

Rongres stwierdza konieczność: 1.
zapewnienia jak największej stałości 
w ochronie* w ytwórczości krajowej, 
lak, aby przemysł posiadał pewność, 
iż warunki ..ego egzystenc i wskuteK 
nagłych i nieprzewidzanych zmian po­
lityki celnej nie zostaną podciete ani 
nawet zmienione: 2. jak najrychlejsze­
go zakończenia prac, prowadzonych od 
iat kilku nać nową taryfą celną, przy- 
czem tąryfa ta wonna być przed osta- 
lecznem ej przyjęciem zaopiniowana 
pi zez przedstawicieli sfer gospodar­
czych, a następnie jak najszybciej 
wprowadzona w życie: 3. opracowa­
ni? i rychłego opublikowania "wyja­
śnień ratyfikacyjnych w celu zapewnie 
nia "aieżytego i jednolitego taryfiko- 
wania tov'anów; 4. przyznawania 
ustępst traktatowych po szczegóło- 
wem zbadaniu nie tylko pozycyj tary­
fowych, do których zniżKi te mogą się 
odnosić, lecz również i tych pozycyj. 
totóre mogą być zniżkami dotknięte w 
sposób pośredni: 5. dalszego w ykorzy­
stywania "prawmeń rządu wynikają­
cych z art. 7 ust. i) ustawy w  przed­
miocie uregulowania stosunków cel­
nych, stosownie do potrzeb życia go­
spodarczego; 6. należytego i zdecydo­
wanego przeaiwstawiema się dumpin­
gowi zagranicznemu, zagrażającemu 
naszej produkcji: 7. należytego zrewi­
dowania i ustabilizowania polityki w 

. przedmiocie udzielenia ulg celnych,
| stosownie do potrzeb rozwoju naszego 

życia gospodarczego, M. G.

Kryzysy gospodarce
w swsrtle ekonomiki.

Od czasów' wojen napoleońskich nie 
przebywał świat takiego spadku cen, a 
zatem defiacji pieniężnej, jak to ma 
miejsce obecnie. Wskaźnik cen nurto­
wych (angielskich) w> stosunku do po- 
ztomu 1913 =  100 wynosił przeciętnie 
w' r. 1924 — 166.2, w  1928 — 140.9. w 
1929 — 132.8. a w' czerwcu 1930 r. już 
tylko 1132?. Załamanie się cen musiało 
w konsekwencji stać się ogniskiem 
długo trwa'ego kryzysu, dlatego też 
ekonomiści śledzą za przyczynami te­
go ziawiska, których wyjaśnienie mo­
głoby nas zbliżyć do rozwiązania tego 
problemu.

I tak np. Lansburgh. naczelny reda­
ktor czasopisma „Die Rank“ , twierdzi, 
że Niemcy’ przy pom ocy kapitałów za­
granicznych wykonały w  ciągu lat czte 
rech 1924/2S 10-letni program inwesty­
cyjny i muszą obecnie ograniczać do 
minimum dalszą rozbudowy swego 
aparatu produkcyjnego. To w yw ołało 
k"Tzys lokalny, który na skutek wiel­
kiej roli. jaką odgrywają Niemcy w go 
spodarstwie światowym, przerodził się 
w  kryzys światow'y. Ekonomiści ame­
rykańscy wfdżą przyczynę spadku w  
krachu g;ełdow'ym. który spowodował 
nadmierną podaż towarów nieznajdują 
cych zbytu u poszkodowanych kra­
chem konsumentów. Do tego dołączył 
się wspaniały urodzaj na surowce, 
który narastający kryzys pogłębił.

Inaczej spogląda na to zagadnienie 
Anglik, sir Strakosch, który w  czasopi­
śmie „Fconomist" wystąpił z następu­
jącą tezą. Przy wzroście światowej 
produkcji o 3 Droc. rocznie musi wzra­
stać rówmeż n tyle ilość złota, ażeby 
wymiana towarowa nie była narażona 
na trudności z powodu niedostateczne­
go obiegu pieniężnego. Ale cóż  z tego, 
powiada Strakosch, iż ilość złota wzra 
stała faktycznie o 3 proc. w  nstatnieh 
kilku latach, skoro to złoto nie speł­
niało należących do niego funkcyj Ban

ki emisyjne U. S. A., Francji i Argen­
tyny od szeregu lat gromadzą bezuży­
tecznie złoto, któ-e miast spełniać sv7o 
•je zadanie kredytowa i monetarne, pod 
lega procesowi sterylizacji. W  ciągu 
tylko jednego roku 1929 dwa te pań­
stwa pow iększyJy swoje zapasy zło­
ta o 10 milionów runtów szterlingćw. 
Na głow ę ludności wypaaa obecnie w  
U. S, A. — 6.5, we Francji — 8,0, w  Ar 
gentynie — 83 funtów w  złocie, w 
Niemczech — 1.7, w  Japonii 1.2, a w  
Anglii —  32  funtów. W obec tego. iż 
ilość Pieniądza plus suma kredytów 
nie dotrzymują kroku rosnącej pro­
dukcji światowej, musiała nastąpić 
zwyżka wartości pieniądza, a więc 
zniżka cen na towary.

Przeciwko Strakosohowi wystąpił 
niemieck’ ekonomista. Dalberg, zarzu­
cając mu. iż ujmuje zagadnienie po­
wierzchownie. Ameryka i F-ąnoja, po 
wiaća Dalberg w  swoim artykule za­
mieszczonym w czasopiśmie „Bank A.r 
chiw“ , nie gromadzi przecież z senty­
mentu dla żółtego metalu owych ogro­
mnych ilości .złota. Musi gromadzić, 
gdyż otrzymuje je bez pi-zez siebie 
udzielonego ekwiwalentu towarowego 
w  formie spłat reparacyjnych od Nie­
miec. Bilanse handlowe zarówno Ame­
ryki, jak i Fnancii są zrównowa­
żone. zatem odszkodowania otrzymu­
ją te kraje w  formie piemięśjnej. Chodzi 
tu o kolosalną sumę 2 miljardów ro­
cznie, która, wpływając bez równo­
ważnika towarowego, musi z koniecz­
ności w yw ołać zachwianie równowa­
gi w  systemie gospodaiczym świata.

J. B.

PAMIĘTAJMY O CELACH 1 ZADA- 
NI ACH TOW ARZYSTW A SZKOŁY jj 
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ttonuun ienip ochrony 
w i y r  eiś.

- W  rnemorjale, dotyczącym dora­
źnych środków pomocy dla przemysłu 
Centralny Związek Polskiego Przemy 
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów do 
waga się m. ii. przeprowadzenia za­
sady, iż sądowe odroczenia wypłat 
•wińmy być udzielane z wielką oględno 
ścią, a w szczególności, że odroczenie 
wypłat nie powinno być udzielane a) 
w razie podejrzenia, iż przedsiębior­
stwo jest pod bilansem, b) bez przed­
łożenia bilansu f bez jego sprawdzenia 
Pi zez znawców sądowych, c) bezzasią 
gn jęcia opinii lub przemysłowo-handlo 
wych, d) firmom niezarejestrowanym, 
mep.rowadzącym ksiąg handlowych i 
istniejącym króoej, niz rok. Praktyka 
wykazała bowiem, że sądy. zwłaszcza 
prowincjonalne, medość .oględnie udzie 
łają odroczenia wypłat. Ten stan rze­
czy potęguje sytuacje niepewności go­
spodarczej i sprzyja kształtowaniu się 
opinji, że rozporządzenie o zapobiega­
niu upadłości powinno być uchylone 
lub zawieszone.

Dalej Centralny Związek domaga sie 
usprawnienia egzekucyj w b. zaborze 
rosyjskim przez urządzenie hal licyta­
cyjnych, wyznaczanie licytacyj w dni 
targowe, oiaz zobowiązanie komorn. 
ków do odpowiadania na piśmienne za 
pytania wierzycieli w  spray ie prze­
biegu egzekucji. Pow yższe zarządze­
nia mogą być przeprowadzone bez 
zmian obowiązującej ustawy postępo­
wania cywilnego. Pierwszy i drugi po­
stulat mają na celi, zapewnienie dostę­
pu do licytacji szerszej puoliczności, 
trzeci — ułatwienie sytuacji wierzy­
cieli w  wypadkach, gdy siedziba ich 
jest inna niż siedziba dłużnitta

Za sprawę doniosłą uważa Central­
ny Związek również stworzenie cen­
tralnego wjklawnictwa, zawierającego 
wszelkie dane. dotyczące niewypłacal­
ności firm handlowych i przemysło­
wych oraz odnośnych czynników są­
dowych. Prowadzenie takiego wyda­
wnictwa powinno być powierzone 
Związkowi Izb Przem ysłowo - Han- 
diowych, któremu sądy powinny w 
tym celu periodycznie udzielać w szy­
stkich odnośnych danych.'

Specjalne przepisy 
reauiwąte handel 

piwem.
Ustawa o monopolu spirytusowym 

w dziale „Sprzedaż trunków, jak ró­
wnież przepisy wykonawcze do tęgo 
działu ustawy (Dz. U. R. Ffc 1923 r. 
Ni. 60 -poz. 556) obejmują wszystkie na 
pole ajkohotowe bez względu na sto­
pień zawartości w  nich alkoholu, a 
w ięc m. in. i piwo. Z tego powodt 
duch ustawy monopolowej i specyficz 
ne, wynikające z istoty monopolu utri 
dnienia i rygory zaciążyły i na handh 
piwem, którego kontrola i reglamenta­
cja m ogłyby być bardziej liberalne _  
tak ze względu na małą zawartość al­
koholu w piwie, jak i ze względu na to, 
że nie jest ono artykułem moncA do- 
wym, lecz opłaca specjalny podatek 
spożyw czy już przy wyjściu z browa­
ru. W szystko to w  rezultacie ograni­
cza spożycie piwa, a tern samem 
w p ływ y skarbowe z podatku spożyw ­
czego oq  piwa. Jedynem wyjściem z 
tei sytuacji, zdaniem sfer zaintereso­
wanych, byłoby wypracowanie odręb­
nych przepisów o handlu piwem, któ- 
reby w  granicach ustawy o  monopolu 
spirytusowym regulowały ten handel w 
sposób liberalniejszy, w łaściw szy dla 
napoju o słabej zawartości alkoholu i 
logicznie związany z ustawą o opoda­
tkowania oiwa

= p =



.SŁOWO P O L S K IE "--Nr. .265- i  dnia 2S- w r z e ś n i  1950, 1 1

Przemysł jutowy.
P r z cm js l ju tow y u  P o lice  przechodzi 

ostry  k - jz y s  skutkiem ogrom nego spad­
ku zap ouzeu ow am a w ew nątrz kraju. Brak 
obstalunków  t ló u a c z y  się D rzeucw szyst- 
kiem przesileniem  w rolnictw ie i przem y­
słach przetw órczych  rolnych jak rnlynąr- 
stw o, przem ysł kroclnnslniczly' etc. oraz 
w  przem ysłach p ocu ią cy cti na potrzeby 
notnieitw a jak np. produkcja n aw ozów  
sztucznych. W szystk ie te dziedziny pro- 
dukc" s? .głów nym i odbiorcam i w y ro b ó w  
iutowrc.h. to też ich k r y z js  odbił się —  
aczkolw iek  z p . wneni opóźnieniem  —- /n a  
stanie przem ysłu ju tow ego. O becny stan 
zatrudnienia w  przem yśle jutow ym  w  Boi 
sec charakteryzuje zredukow anie 3.000 
robotników  na ogólną liczbę ok oło  10.000 . 
przyezem  ci, k tórzy  pracują, zatr idniem 
są przeciętnie zaledw ie trzy dni w ty g o ­
dniu.

Stan zatrudnienia istniejących fabryk 
wynosi w iec  niespełna 40 prcc. ich zdol­
ności przetw órczej, a mimo to spodziew a 
ne są w  najbliższy ra czasie dalsz,e reduiś-

e zatrudnienia w  poszczególn ych  fabry­
kach, a to ze w zględu na bardzo m ały 
nufrfyw zam ówień.

nlOiiińó SOspOClarUa.
~  Akcja w spraw ie podw yższen ia c e ­

ny srebra. Jeden z człon k ów  senatu am e­
rykańskiego zw róci! się do p rezj dcr.ta 
H oovera  z projektem  zw ołania z inicjaty­
w y  S ianów  -Zjednoczony ch przy w sp ółu ­
dziale W ielkiej Brytanii konferencji mię­
dzynarodow ej, któraby się miata za jąć' 
akcją w  kierunku podw yższen ia  c e n y -s r e  
bra i .ustaleniem programu dla w iększego 
posiłkow ania się srebrem , tako środkiem 
ubiegow ym  jakoteż dla ce lów  handlow y Ji, 
W n ioskodaw ca  jest zdania, że akcja taka 
m ogłaby ZuChęcić inne kraje do w zięu a  
w  niei udziału, a bezpośrednim  jej skut­
kiem b y łob y , w  związku z p od w y ższe ­
niem cen y srebra, um ożliwienie krajom 
W schodu poczynienia w iększych  zakupów  
prockiktów anierykańskich.

— Sow ieck i Syndykat W łókienniczy ma 
p oczyn ić w iększe zakupy w Anglii.- -So 
wiecki syndykat w łókienniczy otrzym a! zc 
zw olcn ic od  komisariatu handlu na p ó iz y  
menie m iększych  zakupów tow arów  w łó ­
kienniczych w  Londynie na sumę- ok o ło  1 
i pół mii.ona dolarów . Zam ów ienia maja 
b y ć  w ykonane, w  ciągu czterech m iesięcy 
na krótkoterm inow y kred ; l w  granicacu 
gw rrunryj .,<ękspm tow ycli.

—  Ograniczenie produkcji jedwabiu 
sztucznego w  Japonii, Prouuceinci jedw a­
biu z .ucznego w  Japonji postanowili c -  
gr& n ia -j.  produkcję 'o  20  proc., poniew aż, 
zdolność w ytw órcza  została- zbyt szybko- 
zw iękśzóna. Mimo usiłowań w kierunki!- 
rniniojszeiiia w y t w ó r c z o ś c i , ' 'produkcja w 
Hpcji p rzek roczy ła  3 miliony Ib. Dumping 
zagraw kzny robi dalsze postępy.

nr BoiKot sow ieck iego drzew a zc  8tr«- 
ny c-^«'ecii, Z jednoczenie szw edzkich  a- 
sen fów  drzew ni eh u chw aliło -n ie  pośredni 
rz y ć  w  przyszłości przy sprzedażach so- 
w ieckiej tar.cicy.

—  Dalsze zakupy cukru ze strony So- 
’<v i sto \v na Jawie- i Kubie. Sow ieck i syn ­
dykat cu krow y uchwali! p o :.zjm knie fl#.'- 
s z t t h  zakupów  cukru na Jaw ie i Kubie, 
przyczepi m ówią o zakupach za sunie c -  
koio 3 m ilionów rubli. Zakupiony cukier 
ma b j ć  zużyty dia potrzeb cynku w e­
wnętrznego.

—  Przera1 si niemiecki dostaw ca kolei 
M gijsk ich , P rzy  p rzeta.rgach kolei bete.it- 
skich przem ysł niemiecki otrzym ał za m i- 
wienia na sumę ogólną 1 i jedna czw arta 
mi: jen a belgów .

giełdy.
GIEŁDA LWOWSKA-

Lwów, dnia 26 twnęcśaia,-
Dolar w  obrotach pry watnych zł S.?S 

- t e  00 .
W  traafet&cjikćh m iędzj bankow ych  pia- 

con o  za N o w f  Jork S.912U-—3.9140. Lon­
dyn 43.34 —13.37. Zu iycl; 17B.0A— 17,3.10. 
Pragę 2o.45— 26.48, W iedeń 12-5 90— 125.05, 
Berlin 212.40— 212.50 — D olary w silniej-, 
bzy ni popycrie.. ‘

Na giełdzie ' akcym ej n otow an o: Bank 
PcIpS? 164. ob iigac.c .kolej. 4 proc. Bar.kii 
K rajow ego 42. —  Puch naogół raaly, przy  
utrzym anej tendencji i spokoinem usposo­
bieniu.

P oza  giełdą kupow ano liczniej p oż ' czkę 
budowlami po zł. 50.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa. 26 września (Tcl. wl.) O- 

broty słabsze. Tendencja dla walut eu­
ropejskich słabsza. Dolai gotów kow y 
w  oblotach prywatną ch 8'96 i jedna 
czwarta.

Rubel z łoty  472.
Dla akcyj tcndenca słabsza.

ZBOZE. '
Lwów dnia 26 września.

Na giełdzie egzekatyw rie sprzedaże p&ze 
n icy  i so czew icy . == N aogół sytuacja b et 
zm iany.

Ter,denc;a utrzymana, usposobienia s p >  
ko.nc.

Ciekawy wypadek w sadownictwie
kresowsm.

W  sądownictwie hresowrrn zdarzą-} 
się ciekawy wypadek, który zakoń­
czył się ojtegdaj prawomocnym w yro­
kiem sądu apelacyjnego w  Wilnie.

Oto przed kilku miesiącami wpłynę­
ła do sądu w Grodnie skarga Rejzłi 

j Girszow icz, żydówki, praeciw jej szwa 
growi Mojżeszowi Girscbowicz o za­
płacenie alimentów w sumie 24.000 zł.

Skarżąca w skardze swojej uzasa­
dnia pretensję w  następujący sposoo-: 
Przed łaty wyszła ona zatnąż za brata 
pozwanego, który po kilku latach po­
życia małżeńskiego zmarł, Rejzla z 
pierwszym mężem nic miała dzieci, 
Wedle prawa żydowskiego nieżonaty 
brat zmarłego męża obowiązany byt 
ożenić się z wdową po bracie, a nawet 
pierwsze dziecko zrodzone w teni mał­
żeństwie w  myśl praw a mojżeszowego 
zaliczone ma być jako potomek zro­
dzony w pierwszem małżeństwie. Tym 
czasem Mojżesz Girschowicz pogwał­
cił prawo, mojżeszowe i zamiast oże­
nić się z wdową po bracie, ożeni! się

z inną żydówką. W obec tego narusze­
nia przez Mojżesza Girschowicza pra­
wa mojżeszowego, Rejzla czuje się po­
szkodowana i wnosi skargę, jako pra-T 
wowita żona o wypłatę alimentów, 

•które policzą w sumie 24.000 zł.
Sąd okręgowy w  Grodnie skargę od 

■rzucił i orzekł, żc polskie ustawy a cz ­
kolwiek daią możność ws.zystkim w y ­
znaniom swobodnego odbywania prak­
tyk religijnych. to jednak nie zezwala­
ją opierania sporów o roszczenia cy ­
wilne na prawie mojżeszowem. Poza- 
tem przepisy prawa żydowskiego nie 
Obowiązują w Polsce i na tej podsta­
wie powództwo należy, uważać za bez 
zasadne.

Sąd apelacyjny w Wilnie dokąd Rej­
zla Girschowicz ‘zw iócik  się, potwier­
dził wyrok sądu okręg. w  Grodnie.

Najciekawsze w tej sprawie jest je­
dnak to, że skargę Rejzli Girschowicz 
wnosił i popierał przez dwie instancje 
jakiś kresowy „adwokat".

Co o takim „mecenasie" sadzić?

fodzigka za gościnność doznana 
przed 900 laty.

Jedyny w  swoim rodzaju wypadek 
odwdzięczwna się za gościnność do­
znana 900 lat temu, miał miejsce przy 
okazji niedawnej uroczystości 900 ro­
cznicy urodzin św. Olafa, króla i bo­
hatera Norwegii. Wśród zaproszonych 
gości na tę uroczystość znalazł się w 
Trondhjem. gdzie obchód się odbywał, 
pewien Szwed, nazwiskiem' Kurni TI. 
Natt och Dag. potomek jednej z naj­
starszych rodzin arystokratycznych w 
Szwecji. P. Natt och Dag (..Noc i 
Dzień") jest potomkiem w prostej linii'

i cgaęBaBBBBłBBcaBłggEa

Z W arszawy donoszą: W  ub. cz.\var 
tek w gmachu senatu odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezesa p. W a­
cława Sieroszewskiego posiedzenie 

komitetu obchodu 10-łecia zwycięstwa 
odparcia najazdu bolszewickiego na- 
którem rozpatrywano nadesłane pro- 
jckty plakatów propagandowych, zwią

zanych myśłą przew. odmą z rocznicą 
zawieszenia broni, obchodzoną w dum
1-6 października br. Nagrodzone zosta- 
fy  trzy prace: T. nagrodę przyznano ar 
tyśoie - malarzowi Tadeuszowi Gro­
nowskiemu,. II. — Edwardowi Głowa­
ckiemu. III. — Czesławowi Nowocie- 
niowi.

n e s m s n n

ffia d jo .
Soosta. 27 września.

Lw ów  (385): 11.58 Sygnał czasu z 
Warszaw;y, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie, 12.05—13.00 Koncert z 
płyt gramofonowych, i 7.55 Odczyt z 
Krakowa. 18.00 Transmisja z W arsza­
w y : program dla dzieci starszych. - -
19.00 Rozmaitości, komunikaty, kon­
cert gramofonowy. 19.20 Transmisja i 
Krakowa: Przegląd polityki zagranłcz 
nej ubiegłego tygodnia. 19.45. Komuni­
kat rolniczy z W arszawy. 20.00 Rrńso- 
\vy dziennik radjowy z W arszawy. — 
20.15 Muzyka lekka z W arszawy. —
22.00 Peleton z W arszawy. 2 2 15 Ko 
nuinlkaty z Warszawy', poczem kon­
cert gramoionnwy. 33.00--24.00 Muzy­
ka taneczna z „Bagateli".

Warszawa (1411): 1210 16.20, 19.20 
Muzyka z płyt gramofonowych. 18.00 
Program Jla dzieci starszych 20.15 
Muzyka lekka. 23.00 Muzyka taneczna 
7. , Polonii-Palace Hotel". —  Kraków 
(312): 17.35 „W ysiłki ludzkości nax! 
zdobyciem bieguna południowego" 
wygłosi $ t  Leszczycki. — Poznań 
(334). ‘LoO G a zg jjjjo ra ^ a Ł  19^15 Inter.

Sigtrygga, boguiĆgo magnata w  pro­
wincji Nerke, u ktćiego to gościł i był 
uroczyście podejmowany święty Oiaf. 
■król norweski w podróży swej z Nor- 
oyegii do Rosji, zwanej wówczas Gar- 
darike. około 9.00 lat temu.
. W  roku 1930 potomek §igtrygga o- 

Irzyrnał od rządu norweskiego oficjal­
ne zaproszenie do wzięcia udziału w 
uroczystościach w Trondlijem — na 
pamiątkę gościnności, jaką jego przo­
dek okazał niegdyś powszechnie nwiel. 
bianemu królowi' Olafowi. 1

Rczurzygniętie konkursu m afisz 
Drfioagsndowy.

Iudjum muzyczne. 27.30 Muzyka tane 
czna z winiarni „Carllon". — K atow - 
ce (408). 19 00 Odcinek powieściowy.
20.00 Interłudjum muzyczne. — Wilno 
(36S). 19 15 „W  świetle rampy", w yslo 
si T. Łopalewyki. — Brno (3ąl). 19 30 
„Romeo i Julja", opera Gounoda. — 
Londyn (261). 21.00 Koncert symfoni­
czny. — Paryż (1725). 22.30 „L ‘Educa- 
tion manquee“ , opera komiczna Cha- 
briera. — Wfadeń (5Hi). 19.30 Koncert 
śpiewaka Henrvka de Franceschrego. 
20235 „Piękna Helena", operetka Oifen 
badia.

Niedziela. 28 września.
Lw ów (385) 10.15: Transmisja nabo­

żeństwa z Katedry Poznańskiej; 11.5S:
! Transmisja sygnału czasu z Obserw. 

Astron. w  Warszawie, hejnału z W ie­
ży Marjackiej w  Krakowie; 12.05—

' 13-30: Koncert z płyt gramofonowych 
(gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn 
Lwów, Kopernika 11); 15.30: Trans­
misja z W a-szaw y: Pogadanka dla
gospodyń wiejskich, w ygi. p Maria 
Kamzewska, 15^0; Transmisje itfitęy-

W Police praktykuje 
10.090 lekarzy,,

Według urzędów ej statystyki, spo­
rządzonej w ostatnich dniach prakty­
kuje na terenie Rzeczypospolitej 9.422 
lekarz j. z czfego S.429 w' miastach, a 
tylko niewielka reszta na terenie gmin 
wiejskich.

Lekarzy-kobiet praktykuje 1.2-16. 
Charakterystyczne jest. iż na 100.000 

ludności miejskie i przypada 125-ciu le­
karzy, ją na tę samą liczbę ludności 
wiejskiej — tylko 4 lekarzy.

W  Warszawie praktykuje 2.169 leka­
rzy.

Według specjalności, praktykujący 
w  Polsce lekarze dzielą się na: leka­
rzy chorób wewnętrznych — 2.395. 
epidemiologów' — 23. ortopedystów — 
602, gineKologów — 1.145. chirurgów— 
706, psychiatrów i neurologów' — 260. 
laryngologów' — 170.'okulistów — 280, 
lekarzy sanitarnych — 30. lekarzy cho 
rób skórnych i wenerycznych — 545. 
Około 4.iJOO lekarzy nie podało w sta­
tystykach urzędowych swojej spcejal- 

• ności.
Ciekowe jest zestawienie lekarzy 

według ilości lat praktyki.
Krócej, aniżeli lat 4 praktykuje — 

1.716 lekarzy, od 5-ciu do 10-ciu lat 
praktyki posiada 1.S10 lekarzy, od 10-u 
do 14-u lat praktyki —  1.257 lekarzy, 
od 15-tu do 20-u lat praktyki —  1.386
lekarzy, od 20-tu do 3C-tu lat Draktyki
—  1.282 lekarzy, od !Q-iu do 40-u lat
praktyki — 1.351. od 40-u do 50-u lat
praktyki — 465 lekarzy.

Ponad 50 lat praktyki posiada 118-u 
lekarzy.

j ‘ ki z , W arszawy; 16.00 Transmisja z 
k\'arszawy: Odczyt p. t. „Staw y ry- 

j bne i ich zakładanie" w ygł. p. inż. Zb.
Sosnowski; 1620: Transmisja muzyki

i z W arszawy; 16-30: Transmisja z Kra 
kow w „Kronika rolnicza ‘ w ygł. dr. 
W . Pluski: 16.50: Transmisja muzyki 
z W arszawy; 17.10: Transmisja z W ar 
szawv: „Co czytano przed stu laty"
w ygł rroi. Henryk Mościcki; 17.25: 
Transmisja z W arszawy: Koncert or­
kiestry dętej 36 p. p, pod dyr. Stefana 
Śledzińskiego: 18.45: Rozmaitości, ko­
munikaty. ora/, koncert z płyt gramo- 
fonowycii; 19-05: Transmisja z W ar­
szawy: „W iadomości przyjemne i po­
żyteczne1 ; 19.25: Dalszy ciąg rozma­
itości: 20.00: Transmisja z Warszawy* 
Kwadrau.s literacki. Klemens Junosza. 
Szamae ski: Nowela p. t. „Berek iilo- 
z c ’ “ ; 2015: Transmisja z Krakowa:
Koncert muzyki lckkieii w  rożnych ze- , 
spoiacii. ogółem 15 instrumentów; i 
śpiewane refreny-' 22.00: Transmisja 
z W arszaw y: Felieton p. t. „Z perspeji 
iy\vy“ w ygł. p. dr Józef Gajkowski; 
22.15: Transmisja komuniKatów z War 
szawy, poczem konceft z płyt gramo­
fonow ych; 23.00- -24.00: Transmisja
muzyki taneczne! z dancingu „O azy" 
w  Warszawie, orkiestra Juliana Sko,- 
nickiego.

Warszawa (1411) 12.10, 16.50, 19,25: 
Muzyka z Dłyt gramofonowych; 15.45; 
Reportaż ze startu awjonetek do w y­
ścigu dootcoła Polski z lotniska cyw il­
nego; 17.25: Koncert orkiestry w ojsko­
w ej, 20.15. Muzyka operowa; 23-00: 
Muzyka z „O azy". — Kraków (312) 
19.05: „Tęcza nad Krakowem" w ygł, 
dr. J. 3manski; 20.15: Koncert muzyki 
lekkiej. — Poznań (334) 9.00: Koncert 
poranny: 9.30: Gazeta poranna, 10.15: 
Nabożeństwo z Katedry; 1310: „P oło ­
żenie polskiego nrzemysłu piwowar­
skiego"; 17-30 Koncert ludowy; 22 15; 
Muzyka z „Wiełkopolanki". — Kato­
w ice (408) 15.40: Koncert popularny;
17.05: „Na szachownicy"; 22.00: „Na 
zlocie" felj. Z. Kossak-Szczuckiej. — 
Wilno (568) 18.45 W esoły  felieton, 
20.15; Koncert symfoniczny. — Praga 
(486) 20.00 Koncert symfoniczny. — 
Rzym (441) 20-35: „Mefisto" opera 
Boita. — Mediolan (5ói) 2030: „B oc- 
cactb" operetka SuppMgo. — Frank­
furt (3S9) 19.30 Koncert kameralny.— 
Langonberg (472) 20.10; „E irya iithe"^  
oper? Webera.
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KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
12 g roszy  za w y ra z

P racow nia Sukien Damskich Rozalji Buur- 
don Lwów, R ulovskiego 8, sprzedaje 
wszelkie lormy na żądanie fastrygujr 
oraz nauka kroju i szycia.___________5307

f-crtep ian  niezwykle dobry sprzedam tanio. 
K om unika 26, SklnRjiars^i 6837

D rzew sa ow ocow e sprzeaaje po cenacn 
bardzo przystępnych Zakład Sadowniczy 
..Glinka" ^własność Krakowskiego Tow. 
Ogrodniczego) w Prądniku Czerwonym, 
p. Kraków. 5871

Kłiritem ca komfortowa, nowa, wolne mie­
szkanie, ogród, woina od taksy przeno­
śnej i podatków, wpłata 75 000 zł. reszta 
pożyczka amortyzacyjna 10% netto od 
w łożonego kapitału, okolica Listopada 
sprzeda firma „Kontrakt" Batorego 30, 
Lwów. 5867

W rtla masywnie m urowana o  iO upikacjach, 
oudjnki gospodarcze, 19 000 sążni parce; 
hodowlanych, 700 metrów od stacji, 7 kim. 
od Lwowa. Z pow odów  familijnych sprze­
da tub zam ieni za  Kamienicy z dopłatą. 
Wiadowość firma „Kontrakt" Batorego 36. 
   śS3

Futro damskie „Murntie" okazyjnie do 
sprzedania Wronowska Nr. 13, II p. tcl 
71-37 od goaz. 7-ej w ieczór. 5865

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz

M E M S 3 C5! BSJ3S? M K Ł iM U J llM

Apteka we Lwow.e poszuTu.e praktykan­
ta (kę) z egzaminem tyrocynalnym lub 
Magistra, (strę) bez pięciolecia katolika, 
na popołudniowe zajęcie co  drugi dzień. 
ZgłOozenia do admin. Słowa pod „Susten- 
tacia". 5845

POSADY POSZUKIWANE ■
5 groszy za wyraz. §

11 auiuumn “ T r — H M itM  u pif c z i t i
S u th d U er«b ilan s:sta -k or.-sąon det posia­

dający kilkuletnią wszechstronną prakty­
kę poszukuje posady stałej, obejm ie za­
stępstwo, założenie ksiąg i t. p. Z głosze ­
nia do Adm. Słowa Polskiego pod ,,Bi- 
lansistn" 577f

S łużąca do wszystkiego z dobrem gotow a­
niem z alugoletniemi świadectwami po 
trzubrfa oa 1 do jednej osooy. Zgłosze­
nia od 2 do 5 ul. Żółkiewska 5S, 1. p.

_  5824
R utynow ana n au czycie lk a  z muzysą po­

szukuje posady w  aomu katolickim Sio- 
v>o no lskii „uv. o wianka “ . 5819

Biu^o M „rji f .tc h te r  Lwów, Chmielow­
skiego ł ,  telefon t>024 poleca od zaraz 
Francuzki, Niemkę, świetne refere.tcje 
freblanki, bony. 585?

P ak cju w k a  zwinna, ptacowita i czysta po­
szukuje pracy w lepszym domu — ew en­
tualnie do wszystkiego od zaraz do adm. 
„Słow a" pod „Moralna". 5856

BOOTH TARKINGTON. 36)

(Przedruk wzbroniony).

Sukces pani Stelli
(YOUNG MSS. GREELI Y). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

JAMNY SUJKOWSKIEJ.

(Ciąg dalszy.)

— Panie, panie, e/.y pan nie wic, że 
moja żona nie pozwala na rozmowy 
n d u o  przy na naszym niedizielnym 
ohicdzie? Zresztą uprzedzam panią, że 
ten okropny człowiek oszołomi panią. 
'Jachem, nie pytając wpierw, czy  pani 
jest zwolenniczką Bacha, czy  nie. Na- 
,v et niê  zapyta, czy  pani sie wogóle 
interesuje utuizyką. Straszna para, ci 
Leahartowie. — Tu zwrócił się do cale 
go stołu: — Potu/orna rzecz, że taką 
entuzjastka Brahmsa jak pani Lealtard, 
d istała na n.ęża manjaka, szalejącego 
''a Bachem. Maniacy Bacha czynią się 
niejako kapłanami reiigtj. Dja n;ch

r r t e d  u ż y P o  u ż r c i u

ukojeniem ia  
. sierp

n §  u i
jest moja broszurka, niedawno wydana. W książeczce ie; om ów iore są liczne długoletme doświadczenia w sa ia w ie  przyczyn, po- 
wstawan a oraz Icczea a cierpień nerwrowych. Tą ewangelię cdrowia wysyłam zupełnie bezpłatnie każdemu, kto napisze do mnie 
pod niżej wskazanym adresem. 5>S70

Tysiące podziękowań najleptci świadczą o te;n, jak cennemi i skutecznemi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne 
doświadczenia dla dolna c erpincej ludzkości. Każdy kt''kW.vieY na'eży do

licznego u s tę p y  chorych na rtarwy
każdy, kto cierpi na roztargnienie, obaw przestrzeni, osłabienie Pamięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, 
przewrażliwienie, bóle w suwach, ogólne lub częściowe osłabian e ciała lub leż na inne liczne obiawy, ten

powinien otrzymać moją Kojącą książetZKę!
Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajam y _pr/.eś-.vhdc*c-iie. oraz pew iość, iż do zdrowia radości żvc:a prowa­

dzi prosta droga! Nie zwienajcie, ier.; napiszcie iesz.cz;; oz is ia j!
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J NAUKA I WYCHOWANIE . $ 
Ul groszy za wyraz. g

N iem ieck iego począiku;ącym i zaawanso­
wani m udzielam tanio. Boczna Nabiela- 
ka 37a.____________ _________________ 5831

l.istltu trk e  bten expęnmsntee cemande 
legons matinees I bres pr1 ir.odere Tar- 
nowsKtego 45. 5830

P o szu k u ję  pom ocy ni, V klasa uo języka 
fr ncusK. sgo Zimna Woda. Zgłosro-nit 
„W isła" do Administrac]i 586?

Kur*, tańców rozpoczynam 2 października, 
Nowicki junior, Piłsudskiego IG, 5852

Amerykanka udziela leitcyj angielskiego. 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia od 11 -1.
Romanowicza 5 , I piętro 5353

I MIESZKANIA, SKLEPY, i OKALE I  
10 groszy za w ; raz |

jednego dużego lub ctwócii mniejszych,
- słonecznych ^zystych pokoi nietmehlo- 

wanych z całodzienny,,, aobrym wiktem 
i iiiywalnością łazienki przy ulicy bez­
względnie spokojnej w oddaleniu od szu­
mu tramwajowego : kołow ego u polskiej 
rodziny kulturalnej poszukuje profesor 
Politechniki. Oferty pod W. do Adrni- 
nistr. 5847

P o k ó j męski bardzo p ękny otaz salon zło 
ty w styiu Ludwika XVI sprzeda „Lamus" 
Lelewela 5 b 5821

B u t mieszkania ]edno-dwu-trzypokojowe. 
Koniec Listopada Kwartalny1 i miesięczny 
czvnsz. Dwa, trzy, cztery, duże pokoie. 
Blisko śródmieścia ca czynszem z góry 
do wynajęcia Centralna Agenci; Koper 

-ju k a  1 4 . __________________________ 5780

P o k ó j umeol >w ui" komfort Sodowa 6 u 
gospodyni. 5851

P ok ó j frornowy umebluwauy trzy ul, św. 
Marka 6 1 p. m. 3 do wynajęcia ou l-g o  
października dla solidnego paos, Qd łl-1
i 3-5._____________________ ______  585 i

!?ok ój komlortowy, telefon, łazienki, śród­
mieście do wynajęcia Wiadomość Nowa 
Reklama, Batorego 26 5846

rtOZNE DONIESIENI 
10 groszy za wyra/-

UGŁ03ZEN1&,
Pokaz OproftnJciy w ujeżdżalni 6 p 

u anów w Stanisławowie w dniach 27, 28 
i 29 września br.. oraz W ojewódzki Z;azd 
właścicieli zakładów ogrodniczych, zaw odo­
wych ogrouniKów, sadowi: ikow i miłośni 
ków ogrodnictwa w dniu 28 września br. 
w san kina „T on".

Tak na pokaz, jakoleż na Zjazd, zapra­
sza wszystkich zaintereso.vanych 5S21 

W o je w £ d z * a  d elegatu ra  MTQ. 
w  Stanl5tB v/ow i«,

W W & F *  *3S§&

171# ®

& R E Y W & C Ę
ę d M I Z U N Ę
¥ f W E K e » l» >

FG4S3

Ki

na system amerykański p r a s u j e ,  
odśw tcia ubrania. P .crw sza  CLerni- 
czrta Pralń a I faru lorn ia . Specjal­

ność w czyszczeniu frentsch'-otów |j 
L w d w ,  A k a d e m i c K a  2G.48G3 P

& O C
W Ł

w iŹ a m tfio& o
(U & fW itH G g
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YTOzclkie odstąpienie od Bacha, to:
,.a has“ i „conspuez“ . Entuzjaści 
Brahmsa mc są takimi szaleńcami. Ich 
opętanie zna okresy umiarkowania, w 
który-ch przyznają, że istnieli również 
mmi kompozytorzy, a nawet, że mogą 
istmeć w  czasie teraźniejszym. — 
Zwrócił się z ubtocznem ■wyjaśnieniem 
do Stelli: —  Moją żona, panna Nelson 
i ja należymy do parijj katolickiej; 
wierzymy w  wielkich umartych i zda­
jemy sobie z zadowoleniem sprawę, 
że muzyka ’XVJ1 wieku nie osjrauicra 
się wyłącznie do gawotów Ludwika 
XIII. a X V ni-so wieku do utworów 
Khmget de Lisle‘a. Aie dla nas praw- 
dziw y ent.ttziaziiti muzyczny zaczyna 
się dopiero z Debussyhn.

—- Entuzjazm! — zagadał drwiąc > 
Lcarbard. — Wśrctd obecnych są dwie 
mroby. któte spędziły dwie doby w 
sleepingu w drodze tam i z powrotem, 
z audycji nowej symfonik Przez cały 
ten czas prowadziły, zażartą dysputę 
i jedna z iiiclt zaziębiła się i leżała dv. a 
L godnie. A symfoma była tego rodza- 
jtit że m ogły ją tu mieć na miejscu w 
fabryce kotłów. Nazywacie mnie ma- 
njaKieni. a jednak ie dwie osoby zro­
biłyby' to samo drugi raz w tym samym

celu i z tym samym skutkiem. Czy 
n ie ?

Pani Cooperowa podrzuciła energi­
cznie brodą.

—  Naturalnie, żc zrobiłybyśmy to 
samo. Warto się zaziębić za cenę dwu­
dniowej dysputy z panną Crysta), nie 
mówiąc już o symfonii, która była na­
prawdę wspaniała, Niech pan zapyta 
męża. Słyszał ją raz i by łby pojechał 
z nami, gdyby interesy nie zatrzymały 
go na miejscu. Drugim razem pojecha­
liśmy we troje i prawdopodobnie poje- 
dzicmy. Dyskutujemy. prawrda: ale to 
wielka przyjemność, bo zasadniczo 
mamy jednakowe zapatiywania.

— Tak — zgodził się Cooper. — Je­
steśmy podobni do obecnego tutaj pa­
na Raymonda. Tego człowdcka nudzi 
■wszelka muzyka; ma wielkie uszy, 
które jednakże uległy atrofji, bo się 
niemi nie posługuje. Dla niego istnieją 
tylko w'rażenia wzrokowe. Nasze po­
dobieństwo do tego fanatyka polega 
na tern, ze uznaje on Ve!asqueza, Goyę 
i eł Greca, ale entuzjazmuje się tylko 
dla Matis.se‘a.

Na te słowa suchy i chudy Leahart 
pozwolił sobie na krótki, ostry szczek, 
mający imitować śmiech.

Wielkie nieba; Matisse! Picasso! 
Gaugiu! Och, ocli och! _  Zaanelowrol 
o poparcie do promiennej sąsiadki. — 
Prótsz-d pani. czy będziemy to tolero­
wali?

Rtella uśmiechnęła się, w odpowiedz 
m.liując nadać twarzy wyraz filuternej 
świadomości rzeczy, co go w zupełno­
ści zadowoliło.

— Gdyby me ja i moja żona rzekę 
- -  mogłaby pani przypuszczać,-że ca ­
łe to zgromadzenie składa się z sa­
mych zwariowanych „modernistów'1. 
Ale proszę nie dawać wiary pottorotri. 
Ci ludzie łuczą się -j sami nie uznaja 
tego, co chwalą. Naprzykiad nasz sym­
patyczny gospodarz Zda.e mu się. że 
(ubi ..modernizm11 w sztuce, a przecież’ 
nie powiesił u siebie w domu żadnej 
/ego próbki. To człowiek nielogiczr' 
człowiek o dwróch osobowościach. Tu 
w tern półaomowem kółku, spędza 
czas na „rozmowach o sztuce11 — este­
ta, potomek Petronjusza, czy coś tego 
pokroju...

wooper zaprotestował ze śmiechem
— Co tartego? Steele budujący w 

Soektatorze „charakter11 do odgadnię­
cia?

(C. d n j.

*»'kanii „Stu w a P.ok.ki cgoT Lwów, ul. Żlimcrowieza 15 . Y/j dawca i redaktor odpowiedzialny : Wilhelm Antoni Skrzyczydski.


